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PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski wy- 
odzi w dni powszednie wie- 
orem, w niedziele i święta ra- 

a nadto wychodzą stale 
dni powszednie, z wyjątkiem 
1 i poświąteczn ych, dodatki po- 


Warunki prenumeraty podane 
u nagłówku numeru głó- 
dak Pena przedpłata na 7 
ran j 

Tais ny pzzyjmowaną by 
Dzis: Heliodora Bisk. 

roda: Józefa Kalasantego. 
Czwartek: Cyrylla i Metodego. 
Piątek: Dominiki Panny. 
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Wschód słońca o godzinie 3 minut 43. 
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Wschód księżyca o godzinie 12 minut 46 r. 
achód 2 29 w. 


» 
Wysokość wody na Wiśle st. 2 e. 4. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 109 R. 


"pnia 21 czerwca (3 lipca) 1888 r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jegó miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 


15 kop. 

Zwyczajne i małe oglo- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumera- 
tę przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 

Sobota: Apolonjusza Bisk. 
Niedziela: Elżbiety Wdowy. 
Poniedz. Cyrylla Biskupa. 
Wtorek: 7-miu Braci Męcz. 


i edakcja, Administracja ti Drukarnia: plac Teatralny nr $. — Telefon Redakcji nr 126.— Telefon Administr. 424. 


Wiadomości dworskie, 


W dniu wczorajszym o godzinie 10-ej rano na 
{olu Mokotowskiem odbyła się w obecności Jego 
es, Wys, W. Ks. Włodzimierza Aleksandrowicza 
arada wojsk tak rozłożonych pod Warszawą, jak 
Onsystujących w samem mieście. 
© odbyciu parady, J. C. Wysokość odbył prze- 
il oddziałów gwardji, następnie zaś zwiedzał 
bòz mokotowski i piekarnie żołnierskie. 
O godz. 3-ej z południa J. C. Wysokość udał się 
f objazd fortów pod Warszawą. 
„O godzinie 5:ej po południu Ich Ces. Wysokości 
“Ks. Włodzimierz Aleksandrowicz wraz z dostoj- 
Ą Małżonka raczyli udać się do Wilanowa, gdzie 
zez zebrane gromady włościan chlebem i solą 
"łyjęci zostali przy strojnej w wieńce i cyfry bra- 
16 tryumfalnej. I 
progu wilanowskiego pałacu powitał Ich Ce- 
„ "skie Wysokości August br. Potocki wraz z siostrą 
a Natalją Potocka, zastępując w tej okoliczności 


j"piącą właścicielkę Wilanowa, br. Aleksandrę 


tocka, ciotkę swoją. 


leh Ces. Wysokości zwiedziwszy z zajęciem na- 


Słomadzone w Wilanowie dzieła sztuki, raczyli przy - 
M6 zastawiony dla Nich podwieczorek. Przy poże- 
Maniu Ich Ces. Wysokości wyrazili Augustowi hr. 
„tockiemu i hr. Natalji Potockiej swoje zadowole- 
© zę zwiedzenia Wilanowa. 
+0 godzinie 61/, Jego Ces. Wysokość udał się dla 
qlszego przeglądu do fortu nr. 8, Jej Ces. Wyso- 
| zaś odjechała wprost do pałacu Łazienkow- 
Mogo 
Fzedstawienie w Pomąranczarni. 
| „Wrzoraj o godzinie 9-ej wieczorem dawno już nie 
„Wierany teatr w Pomaranczarni, zgromadził to sa- 
M towarzystwo, które zebrało się w niedzielę na 
leje w zamku. 
| lch Cesarskie Wysokości przybyły ‘do teatru o 
„dzinie 94/,. Powitani przez p. jenerał-gubernato- 
ą który oczekiwał í. C. W. w przedsionku, gdzie 
UW też senator Qudowski i wiceprezes teatru, Fo- 
ld, Dostojni Goście udali się do loży. 


DEW AJTIS. 
| Przez i 
i Marje Rodziewiczównę. 


leść współczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera war 
szawskiego” d. 1-go maja r. b.) 


l 
(Datsz7 ciąg.) 
Lœ Nie chcesz posłuchać? Szkoda! Prawda, że 
Mos gniewna, a więc nie ciekawa. Wolną chwilą, 
Y się rozchmurzysz, przypomnij, żebym ci ją opo- 
| dział! 
| Mimowoli roześmiała się. 
Iyo No, przypuśćmy, że się rozchmurzyłam! Opo- 
"edz swoją bajkę! 
Amerykanin usiadł, zapalił cygaro, i gładząe 
- ląkt swe faworyty, prawił: 
kę Król Harald, dla wypróbowania uczciwości 
JNęanych, na drzewie przydrożnem zawiesił złoty 
| Wiennik, Po trzech latach przejeżdżając znalazł 
mùa tej samej gałęzi. 
ty, I to wszystko! 
tałą ubawiona. 
Ugo Ty, Iry, jesteś bardzo rozsądna i praktyczna 
tz » Ale masz jeden błąd: nie lubisz powolnego 
N k towania! Każda prawda potrzebuje przykładu. 
n, ue do tego moją bajkę, że, sądząc po tym do- 
Ranan tutejszy zapewne pochodzi z Ąnglji, z pod- 
dja, th Haralda! Co? Nieprawdaż? Ta stara mu- 
Może nawet pamięta legendowy naramiennik, 


Do czegóż to stosujesz? — 


Zaproszone damy zajęły 9 lóż pierwszego piętra 
i jedną parterową, panowie zaś — krzesła i ławki. 

Ich Cesarskie Wysokości raczyli zająć lożę fron- 
towa po stronie lewej. Jego Ces. Wys. W. Ks. Wło- 
dzimierz miał na sobie mundur ułanów lejb-gwardji, 
Jej Ces. Wys. W. Ks. Marja Pawłówna ubrana była 
w białą suknię, 

Państwo naczelnikowstwo kraju. zajmowali lożę 
naw prost sceny. 

Przedstawienie, złożone z trzech części, rozpo- 
czął akt 2-gi opery „Romea i Julji” z udziałem pan- 
ny Soffriti i p. Myszugi. 

W antrakcie na zaproszenie p. jenerał-gubernato- 
ra damy wyszły z lóż i całe towarzystwo zgroma- 
dziło się w /oyer, przybranuem w kwiaty egzotyczne. 

Cercłe trwał około 20 minut, 

LC. W. i tym razem raczyły uprzejmie. rozma- 
wiać z obecnymi w języku franeuskim. 

Część drugą przedstawienia wypełnił balet, na 
który złożyło się 9 numerów, między innemi pas de 
deus z p. Zucchi i p, Gillertem, dwa mazury — Szo- 
pena i Lewaudowskiego, eza rdasz itd. 

“Po balecie nastąpił znowu cercle, Rolę gospoda- 
rzy pełnili państwo naczelui kowstwo kraju. 

Służba zamkowa obnosiła śród gości lody oraz 
ciasta. i | 

Przedstawienie zamknął akt 3 „Aidy” z p. Soffriti 
i z p. de Negri o godz. 12-ej w nocy, — poczem Ich 
Ces. Wysokości teatr opuściły. h 


Tak przy wejściu do loży, jak i przy opuszczaniu ' 


. 


teatru, Ich Ces. Wysokości witali'i żegnali towarzy- 


stwo ukłonami, ; Š - 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Mitogława, jutro Wielisława. 

Wystawy: Otwarcie salonu ariystycznego współki malarzy 
i rzeźbiarzy warszuwskich. (Plac Teatralny XM 7—11 ra- 
no.) — Wystawa obrazów Krywulta. g(Hotel Europejski 
—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa Towarzy- 
stwa sztuk pięknych (Krak.-Przedm. X 15 —od 10-ej rano 
do 6-ej po południu.) 

Teatras Letni: dziś „Esmeralda” (ostatni występ gościn- 
ny panny Wirginji Zucchi); jutro „Romeo i Julja” (występ 
gościnny panny Anny Soffriti)3—N owy: dziś „Przygody po- 
ślubne rezerwisty”, jutro „Przygody poślubne rezerwisty”. 
(8 wieczorem.) 

Teatrzyki: Alhambra: dziś „Muszkieterowie w klaszto- 


—— 


rze”;— Bellevue: dziś „Wesele landszturmisty”. (8 wie- 
czorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennia od 
10-€ej rano do wieczora.) 2 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdanie na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 52 «op. 28—. 
(Pożyczki wydawane nie będą. Wykup i prolongatau, uskute = 
eznia się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 
po południu.) 


U sierot. 


Potrzeba mieć dzieci i nie widzieć przed sobą pe- 
wnego jutra; potrzeba skalą własnej, nieustającej 
troski mierzyć ten ciężar niedoli, jaki zawisł nad 
nami; własną trwogą odczuwać tajemnice ciemnej 
próżni, do której dziatwa nasza dąży z trudem, na 
igrzysko losu—aby sercem odczuć ducha, co ożywia 
zbiorową rodzinę, nazwaną „zakładem sierot”, 

Może to paść nawet na karb „reporterskiej afek- 
tacji”—wyznamy jednak, żeśmy tych wrażeń do- 
znali w całej pełni na wczorajszej „wizycie je-. 
neralnej” w AN 
nym przez Towarzystwo dobroczynności, pod imie- 
niem niezapomnianego przyjaciela dzieci, Stanisła- 
wa Jachowicza. 


Nekrologja: za jeden wiersz + 


dzie sierot-chłopców, utrzymywa= '* 


Stu czterdziestu chłopaczków w wieku od lat 5 : 


do 14-tu, wychowywanych w internacie, zapełniło 
długą, o ciężkich sklepieniach salę, której wygląd 
ponury przypomina ich dolę smutna. 

Gmach to klasztorny, budowany dla tych, co się 
już zrzekli pretensji do świata; dziś służy tym, co 
mają wszystkie prawa do nadziei, jaką człowiek 
przynosi z sobą, a tak mało widoków jej spełnienia, 
jak światła w tej starej komnacie, í | 

Umajono ją zielenią, wyobrażającą tu miłosier- 
dzie, którego zakład ten—powiedzmy z góry—chlu- 
bnem jest świadectwem. 

Dzieci wyglądają zdrowo i wesoło nawet, Śpie- 
wają chórem składnie, wygłaszają bajki i djalogi 
okolicznościowe śmiało. 

Nie znać na nich przygnębienia a swoboda, widna 
w każdem poruszeniu świadczy, że opieka kierują- 
ca tu ich wychowaniem, nie skąpi im także serde- 
cznego ciepła, usiłując w ten sposób zastąpić siero- 
tom rodzinne ognisko. 


grobowym głosem oznajmił obiad, 

— Zapewne wezwanie do uczty! —rzekł Marwitz, 
wstając—służę ci, Iry, radbym skosztować owego 
chleba, któryś mi w Kownie obiecała, Na Czertwa- 
na nie warto ezekać. Sądząc z pośpiechu, ta ociem- 
niała wdowa ma u niego szczególne łaski, 

— 1 ja tak myślę—-potwierdziła z brwią ściągnię- 
tą—Nie dowiedziałeś się o nim niczego w Kownie 
u prawnika? - 

— Myślałem, że ty posiądziesz wszystkie sekre- 
ta od narzeczonej jego brata. Czy uważasz, jakie 
tu ładne kobiety! 'Ta panna Jazwigło robi bardzo 
przyjemne wrażenie! Zaby nie drogi, mosty i niepo- 
rządek, nie miałbym twej ojczyźnie nie do zarzuce- 
nia! Milezysz, Iry? Nad czem tak głęboko rozmy- 
ślasz? 

— Ależ nad przyszłością, mój drogi. Pomyśl tyl- 
ko, co zrobimy, gdy Czertwan wypowie swe usługi. 
A uczyni to niezawodnie! 

— Ba, podwój mu pensję! Ile bierze rocznie? 

— Nie wiem. Ma swój majątek, z musu tu pra- 
cował 

— Weź niemca agronoma, 

— Tu podobno niemców okropnie nienawidzą. 

— Trudna rada! Uczmy się forsownie języka, 
a tymczasem spuść się na służbę. Niech Czertwan 
wskaże ci zaufanych. 

Jedli w milezeniu długą chwilę. W końcu panien- 
ka potrząsnęła głową. ę 

— Rozpieścił mnie twój ojciec! Fel; Wstyd mi. 
Odzyskałam kraj i mienie, i zamiast się cieszyć, U- 
padam na dachu. Masz słuszność! Za miósiąc muszą 


Wskazał Filemona, który ukazał się w progu i | aanczyć się języka, a tymczasem 


trzebą cierpieć, 
Ty mnie nie opuścisz zaraz? "R. 
— Zostanę, póki zechcesz! Może się jeszcze Czer- 
twan da utrzymać! Nie chcesz przyjrzeć się tań- 
com? To oryginalne! 
Usiedli u okna salonu i długo patrzyli na rozbą- 
wiony tłum, 


Wieczór zapądał, zabawa cichła, nakoniee zaczę- 


4d 


ły się jakieś szepty tajemnicze, spoglądano w okno, 


na młodą panię, naradzano się widocznie. 

Potem obraz się zmienił. Muzyka wystąpiła na- 
przód, wszyscy odkryli głowy i ze stu piersi za- 
brzmiał nieuczony, wiejski śpiew. iĝ: 

Skończywszy zwrotkę, skłonili się do ziemi i ru- 
szyli do wrót. 

Muzyka grała wciąż, idąc śpiewali dalej, za bra- 
mą zciehły głosy, a długo jeszcze słychać je było 
w spokojnym wieczorze. Z Haka i 

Panna Irena pochyliła się na oknie i łowiła chci- 
wie dźwięki. 

— Jakie to proste i śliezne—powtarzała, 

Na dziedzińcu służba sprzątała ślady uczty i za- 
bawy. Kilku poważnych oficjalistów przesunęło się 
od folwarku i obsiadło gauek prawej oficyny. Gwa- 
rzyli coś z cicha, paląc fajeczki 
Marwitz zmęczony porozumiał gi igi i a 
nem i udał się na spoczynek, $ USA DADA 

Po wrażeniach dnia panną Irena nie chciała s 

: a 5 pać. 
er Polini R Arnerów. wiątru i drzew. Kiedy 
watelką żmaj (inka, udzi, kiedy poczuje się oby- 

Około północy 
podwórzowe, 


ożywił drzemiących okonomów, Jo: 


i patrząc na drogę. ` 


p 


daleki tentent spłoszył brytany 


ka 
2 = 


Nie było właściwego popisu szkolnego, ten bo- 
wiem nie wchodzi w zakres wczorajszej uroczysto- 
ści; natomiast na obszernym stole rozłożono wyroby 
wychowańców. 

Począwszy od figur zwierzęcych, lepionych z gli- 
ny przez młodsze dzieci, widzimy tu wcale zgrabne 
ramki ze słomy, koszyczki, łatwiejsze wyroby in- 
troligatorskie, nakoniec ubrania i obuwie, wykona- 
ne przez starszych pensjonarzy internatu, którzy po 
nauc3 w miejscowych warsztatach wychodzą na 
naukę rzemiosła „do terminu”. 

Robota, względnie do warunków i wieku małych 
rzemieślników, nic nie pozostawia do życzenia, wy- 
roby zaś młodszych malców dają chłubne świade- 
ctwo cieryliwości kierującej tą pracą i zabawką 
R siostry miłosierdzia, Florentyny Kossaków- 
skiej. 

Nadmienić też należy, że warsztaty zakładu wy- 
rabiają odzież i obuwie dla wszystkich jego wycho- 
wańców. 

Główniejsze cyfry ze statystyki zakładu tak się 
przedstawiają: 

W ubiegłym roku było na początku 149 iu chłop- 
ców. Z tych 21 oddano do terminu, 11 wyszło pod 
opiekę krewnych, 1 umarł, nowo przyjęto 24, obe- 
cnie jest 140: 

W tej liczbie znajduje się sierot zupełnych 60, 
nie mających matki 10, uie mających ojca 65, zaś 5 
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| = Praw. wiest. zamiesza rozporządzenie, bm 

| się zmiań i uzupełnień w iistawić wódóżanej. pa: 
dzy innemi art. 279 i 280 ust. wód. zastosowano i 
gorzelni w Królestwie Polskiem. Opłata pateńtów 
na utrzymywanie gorzelni i zakładów wyrabiają- 
cych drożdże, pobierana będzie w stosunku do obję- 
tości naczyń fermentacyjnych. Opłata wynosić bę- 
dzie wszędzie, z wyjątkiem gub. irkuckiej, jenisej- 
skiej i jakuekiej, po 6 kop. od każdego wiadra ob- 
jętości kadzi. Średnia moe spirytüšu nie może być 
niższą od 70%. Najniższy rozmiar dla gorzelni okre- 
ślony został zawartością 270 wiader we wszystkich 
kadziach przy fermentacji trzydniowej, t. j. każda 
kadź winna zawierać przynajmniej 90 wiader obję- 
tości. Mniejszych gorzelni urządzać nie wolno. 


= Praw, wiest, drukuje okólnik p. ministra spra- 


| wiedliwości o tych wypadkach, które stanowią prze- 
i szkodę w uzyskaniu emerytury. Do wypadków tä- 
i kieh zalicza się przedewszystkiem przyjęcie urzę- 
' dnika na służbę z pensją. 


= Departament celny polecił wszystkim komo- 
rom celnym, aby w celu wprowadzenia możliwych 
ułatwień przy Łow z komór towarów, przed- 
stawiciele komór porozumiewali się z przedstawi- 
cielami stanu Pot E rezultaty konferencyj 
przedstawiali do decyzji departamentu celnego. 


== Z rożporządzenia władzy edukacyjnej z nó- 


mają oboje rodziców, lecz dzieci są pozbawione ich | wym rokiśm szkolnym 1888/9 opłaty szkolne po- 


opieki. 

W wieku od lat 5-iu do 8-iu jest 28 dzieciaków, 
37 od lat 8—10, 43 od 10—13 i 32 od lat 18—14. 

W warsztatach zakładu oprócz reperacyj wyro- 
biono 242 garniturki odzienia i 187 par obuwia. 

Długoletnią a gorliwą opiekunką żakładu jest pa- 
ni mecenasowa Zalewska, opiekunem p. Juszczyk, 
którego nazwisko zrosło się już z działałnością oby- 
watelską w wielu kierunkach. Obowiązki przeło- 
A pełni siostra miłosierdzia, Karolina Chmieliń- 
ska. 

Oprócz tych osób asystowali uroczystości eałon- 
kowie Towarzystwa dobroczynności pp. Rycerski, 
Koczalski, Knoll, oraz ks, kanonik Wierzbicki. 

Akt zakończono rozdaniem nagród i podarków 
dzieciom, wyróżniającym się pilnością i sprawowa- 
niem, poczem wszystka dziatwa otrzymała z daru 
szanowiIfej opiekunki podwieczorek, złożony z lodów 
i ciastek. 

Zwiedziwszy jeszcze sale internatu i dobrze utrzy- 
many ogródek, opuściliśmy stare mury z wrażeniem 
ządowlenia, które rodzi w umyśle widok każdej do- 
datniej pracy na niwie społecznej. ) 
| A 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Nowoje wrema donosi, iż ministerjum spraw 
wewnętrznych zwróciło się okólnikiem do naczelni- 
ków tych gubernij, w których obowiązuje nowe pra- 
wo leśne z propozycją przedsięwzięcia środków, ce- 
lem żorganizowania kcmitetów ochrony lasów i wy- 
brania do skladu tychże po dwóch okolicznych wła- 
ścicieli majątków. 


ździec się zbliżał, jechał prędko bardzo, u bramy 
zsiadł z konia i pieszo podszedł do oficyny. 

Poznała jego wzrost i głos ponuty. Krótko dawał 
jakieś rozkazy; oficjaliści odpowiadali parę słów, 
czasem o coś zapytał, wreszcie odprawił ich skinie- 
niem ręki. 

— Laba nakt, ponuj! >ozwali się tnisono—(dobra- 
noce panu!) 

— žaba nakt, jums) (wam)=odpart. 

Klucz zazgrzytał w zamku. W oficynie zaświeci- 
ło światło, otworzono okno. 

Godzinę czekała panna Irena, zegary wydzwoniły 
pierwszą, we dworze rozlegaly się tylko gwizdawki 
nocnych stróżów, światło wciąż tlało i słychać było, 
gdy wiatr przestawał szumieć, szelest papieru w o- 
twartem oknie. Czarny cień człowieka siedział śchy- 
lony u biurka, coś pisał i rachował, nie podnoszące 
głowy. Poruszyła się, wstała i poszła do sypialni. 

— Ładna perspektywa! -— szzpuęła do siebie — 
to i ja tak ślęczyć będę, jak on! — i 

Marek wciąż pracował. Jak kiedyś ojciec jego, 
tak on teraz zbiera dokumenta, plany, raporta eko- 
nomiczne, wykończa rachunki i sprawozdania, Ro- 
bota ziaudna i ngoros była mu rekreacją. Jutro 
stos ten bibuły odda właścicielce, weżmie swą strzel- 
bę, Margasa i pójdzie, jak przyszedł przez Dewajtę 
do Sandwilów. Skońcżona służba, skończona. 

Kosztowało go Poświcie rok (rudów i narzeczoną. 
Ladzie w końca nazwali go złodziejem. Miał dosyć 
aa swój raeliunek, 

Jeszcze godzin parę! Zebrał porządnie papiery. 
upakował w skrzynkę trochę vdzienia, obejrzał 
strzelbę, pogładził łaszącego się psa i zgasił świecę. 
Brzask świtał ua wierzchołkach drzew. 


większone zostaną: w warszawskiem drugiem gi- 
mnazjum męskiem do rs. 56, w kaliskiem gimna- 
zjum męskiem do rs. bO i w szkole akuszerek przy 
klinice uniwersytetu warszawskiego do rs. 20 rö- 
cznie, 


= Ponieważ rada jednego z uniwersytetów do- 


puściła do egzaminu na pomocnika aptekarskiego , 


kandydata, który był tylko felczerem szpitalnym, 
ministerjum oświaty zawiadomiło okólnikiem wszyst- 
kie okręgi naukowe, ażeby w przyszłości osoby nie 
mające wymaganych kwalifikacyj, pod żadnym po- 
zorem do wyżej wymienionych egzaminów dopu. 
szczane nie były. 


= W myśl art. 23-go ust. stemp., cena papieru 
stemplowego na akta i dokumenta, dotyczące 
zobowiązań osobistych i rzeczowych, które podlega» 
ją opłacie stempla proporejonalnego, określa się 
według sumy umowy na cały czas jej trwania. 
Im dłuższy jest przeto termin umowy, tem większy 
stempel do aktu skasowany być winień. Dosłowne 
brzmienie powołanego artykułu nie pozostawia ża- 
dnej wątpliwości, że po ekspiracji umowy, w razie 
prolongowania jej na dalszy termin, powinna być 
r Sód per nowa umowa Z dołączeniem nowego 
stempla właściwej wartości. Tymczasem w prakty- 
ce zdarza się niejednokrotnie, że kontrahenci, pro- 
longując wyekspirowaną umowę piśmienną, zamiast 
spisywać nową, sporządzają na poprzedniej adnota- 
cję o nowym terminie, bez opłacenia stempla, nara- 
żając przez to skarb na straty. W celu zapobieże- 
nia na przyszłość uchylańiu się od opłacania stem- 
pla, postanowiono: aby umowy dodatkowe o prolon- 


; gowaniu umów wyekspirowanych, oraz takież same 


Gdy się Irenka Orwidówna ocknęła, było blisko 
ołudnia. Chwilę nie wiedziała, gdzie się znajduje. 
sypialnia to była jej dziadów, obszerna, ciemna od 

obić gobelinowych. Przez okno zaglądały lipy ogro- 
du. Dziewczynka przeciągnęła się rozkosznie na 
olbrzymiem łożu z kotarami i zadzwoniła. 

Wiejska pokojówka wsunęła się z cicha, Była 
to wnuczka szanownego Filemona. Podała pani ja- 
kąś książkę. Panienka otworzyła ją i uśmióchnęła 
radośnie. Były to rozmowy niemiecko-polskie, istna 
nić Arjadny! 4 

Za ich pomocą porozumiała się jako tako. Dowie- 
działa się nowa obywatelka, że służąca ma na imię 
Justka, że dziś pogoda, że pan ż oficyny dawno 
przyszedł i rozmawia z obcym panem, i że to on dał 
jej tę książeczkę. 

«— Dowcipny pomysł! Rola tłumacza musiała mu 
dokuczyć! No, gotowam! 3 

W salonie panowie rozmawiali tymczasem. Marek 
raczej słuchał z zajęciem, a Marwitz opowiadał sy- 
stematyeznie historją swoją 1 siostry: 

-— Ojciec mój za młodu miał fermę w półdzikim 
stanie. Handlował bydłem i skórami zwierząt. Oże- 
ùil się z jedynaczką sąsiedniego osadnika, miał 
oprócz mnie dwóch starszych Synów. Gdym si 
urodził, nasz stan był już inny. Puszeże padły 5d 
siekierami, indjanie cofnęli się gł biej, zaczęły 
z błyskawiczną szybkością wzrastać miasta i fa- 
bryki. Trafiono na pokłady Żelaza i cyny, grunt 
dawal bajeczne urodzaje, Wkoło naszej fermy, jak 

ragb po deszeżu, urosło miasto — nazwańo je Dra- 
Kięlty, od nazwiska ojea mej matki, Pamiętam 
jeszcze, gdy miało tylko jeden sklep, jeden kościół 
| i jedną szkołą. Teraz liczy sześćdziesiąt tysięcy 


ludności, posiada kilkanaście sekt, dziesięć szkół | 


"adnotacje na pay były opłacane 
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dac Hon dołączenie 
powiedniego papieru stoiplowego. W chwili ska 
sowania stempla winno być na nim wyrażone, do ja” 
kiej amowy i na jaki termin został skasowany. Pod- 
pisy obu stron, wpływających do aktu, winny by 
zrobione tak, aby ew ziły i przez akta i prż6% 
papier stemplowy. Do powyższego dodajemy, że P9- 
nieważ u nas umowy ustne mają równą nioo, Z Pi- 
śmiennemi, Móżna więc prolongować te ostatnie tist- 
nie, á wtedy wątpliwości, ò któtych wyżej mowá 
wcale zachodzić nie mogą. | 

= Po wykończeniu szosy, prowadzącój od stacji 
Pruszków ło folwarku Tworki.. i eeren T ma- 
terjałów budowlanych, przed kilkoma dnidmi 19% 
poczęte zostały roboty około budowy zakładu dla 
obłąkanych. Obecnie 160 robotników practijć nad 
daty fundamentów. Położenie kamieńia „l 
gielnego nastąpić ma jeszcze w ciągu bieżącego *)” 
godnia. WER ALOY w Fwórkach dowy, mikid le- 
czniczy pod nazwą „; Warszawskiego, domu obłąka” 
nych*, składać się będzie ż pięciu pawilonów 
w których oprócz mieszkań dla służby i ambulator- 
jum znajdzie pomieszczenie 400 chorych umysłowo: 
Koszt budowy i urządzenia wynosić będzie przesz! 
rs. 800,000, z której to sumy na roboty gra rskie | 
mularskie i ciesielskie przy pada rs. 300,000. Podług | 
kontraktu, ząwartego z przedsiębiorcami, zakła 
Ena i w Tworkach kompletnie wykończony 2% 
być na 1 go kwietnia 1891-go r. 


= W ważnej dla wielu rodziców kwestji otwat* 
cia szkoły sztygarów w Dąbrowie Górniezej otrży” 
mujemy z poważnego źródła wiadomość, iż w př% 
gramie tej szkoły zajdzie nowa zmiana. Ponieważ 


niedawno został ułożony, i zatwierdzony program 


„szkół przemysłowych i szkoła więe sżtygarów 


oprócz zajęć specjałnych, ma otrzymać powyżś 
program, różniący się od tego, jaki dotychczas pro” 
jektowano. Otwarcie szkoły nastąpi wówczas, gdy 
gda otwierane inne szkoły przemysłowe i na równi 
z niemi szkoła ma pozostawać pod zawiadywaniem 
ministerjum oświaty, 


= Wskutok nawiedżenia miasta Nowy-Dwót 
przez zalew, a następnie pożat, między ludnością 
miejscową pojawił się gwałtowny tyfus plamisty: 
Władza miejscowa urządziła letni barak dla pomić 
szezenia tych nieszczęśliwych, a jednocześnie zWtÓ” 
ciła sie do zarządu szpitali warszawskich o ZA0pó 
trzenie tego baraku w odpowiednią ilość łóżek. Ra 
da miejska warszawska dobroczynności publicznej, 
z uwagi na okoliczności powyższe, poleciła szpitaló* 
wi wolskiemu bezzwłocznie przesłać do Novog 
Dworu komplet na 8-iu chorych, składający się z tó 
žek żelaznych, pościeli, bielizny na trzy zmiaby) 
szlafroków itp. 


== Pociągi osobowo-miejscowe kolei nadwiślań* 
skiej zatrzymują się w Chotomowie, pomiędzy J% 
pisaa a Nowym-Dworem, dla wygody mieszkańców 
etnich. 


= W tutejszćj radzie miejskiej dobroczynności 
publicznej został opracowany projekt ustawy nowó” 


piętnaście fabryk, kilkaset magazynów. Ubiegło 
dwadzieścia lat zaledwie, jeszcze za dziesięć doro 
śnie Filadelfji! 

Amerykagin zrobił pauzę i z dumą spojrzał 04 
słuchacza. 

— Dają wam wzrastać!—mruknął Marek. 

— Ojciec mój przeczuł świetną przyszłość osadj* 
W początkach skupił za bezcen obszary ziemi, pó” 
tem połowę rozprzedał, zarabiając sto za sto. Poło” 
wę zostawił sobie, dla dorobku. Najstarszemu bra” 
tu kupił kilkaset akrów z żyłą cyny, ożenił goi 


osadził, Średni nie chciał w domu pracować, z ama“ 


torstwa marynarzem żostał — ją otrzymałem wy” 
kształcenie techniczne i kapitał, Założyłem przó” 
dzalnię bawełny, ojcieć został na formie, matka da” 
wno umarła, zaraz po mojem narodzeniu. Oto ma 
pan nasze dzieje! © 

— A panna Orwid?—zagadnął Marek. 

— Ob, to także stara historja. Miałem dwanaście 
lat, gdy do plantacji naszej przyszedł, prosząc 10 
boty i chleba, człowiek wychadły, w gałgany odzie 
ny, pokaleczony, 2 dziewczynk 
ledwie żywą ze zmęczenia i głodu. Szli z zachod 
i długo stali pod bramą naszą, bo nikt nie wierzy 
6ży ten nędzarz zda się na co w polu. Nareszcie 0. 
ciec mój go spostrzegł i przyjął z łaski, dla dzieć 
więcej—bo lubił dzieci bardzo, 

Ćzłowiek stańął ż murzynami i chińczykami do 
pracy. Robił cicho i posłusznie, ile sił mu zostań 
w wynędźniałem ciele, ale słaby ich był już zasów 

Zapomnianó go w tłumie. Z dzieckiem mieszk% 
w budzie na plantacjach... i 


(Dalszy oiąg nastąpi) 


czteroletnią mot i 


Sry nie kozę łe LIT pod nazwą: „To- 
© 


fzystwo schronienia biednych i przytułków no» 
«gowych”, Podstawą do projektowanej instytucji, 
„4 Przytułki noclegowe, jakie od kilku lat pod kon- 
4 oberpoliemajstra m. Warszawy były. każdej 
by urządzane. Otóż przyszłe towarzystwo obej- 
[Ne nadzór nad temi przytałkami i przejmie fundu- 
i Nadto, według projektu ustawy, instytucja ma 
| zajmować przychodzenńiem z AP 
| yin, stałym mieszkańcom Warszamy bez różni- 
Wyznania, umieszczaniem ich dzieci w warszta* 
thi lub pod opieką osób dobroczynnych, obok tego 
Warzystwo zapewniać będzie chorym biedakom 
"oc lekarską, umieszczać ich w szpitalach i t. p., 
„ówem przychodzić wszelkiej niedoli ze wsparciem, 
+ uprzednie sprawdzeniu rzeczywistej potrzeby. 
Bt to więc poniekąd towarzystwo przeciwżebra- 
%, które, przez swą dobroczynną pomoc, będzie za- 
ipaa żebraninie ulicznej. Projekt ustawy po- 
lenionego stowarzyszenia został w drodze urzędo- 
przesłany do zatwierdzenia. 


= Projekt założenia w mieście naszem resurs 
$kaieślnizej otyłe postąpił naprzód, że w tyc 

ach ustawa resursy żłożońą została władzy tú- 
izej do opinji i przesłania do ministerjum. 

E Projekt skanalizowania gmachu zarządu komu- 
qacyj lądowych i wodnych na narożniku ulic 
„0wego Świata, alei Jerozolimskiej i Brackiej, jest 
M ną ukończeniu. Przygotowanie projektu powie* 
khem zosta ło inżenierowi kanalizacji, p. Szrajbero- 

W b. m. rozpoczną się tak roboty kanalizacyjne 
Bwnątrz gmachu, jak i wybudowanie kanału 

dłuż alei Jerozolimskiej od głównego kanału C 
A Nowym Świecie do ulicy Brackiej. Roboty wy- 
„lenione mają być szybko wykonane, aby jeszcze 
r b. gmach komunikacyj pod względóm kanali- 

tji mógł być oddany do użytku. 
= W sprawie przeprowadzenia kanała w prże- 
iużeniu ulicy Szeroki Dunaj do Podwala właści- 
ôl nieruchomości ur. 137 i 141 doniósł magistrato- 
l, że na wybudowanie pod swemi posesjami kaña- 
l zpąadża się, wszakże pod tym warunkiem, że mā- 


flstrat skanalizuje prawidłowo na swój rachuuek 
bie nieruchomości nr. 137 i 141, oraz że posesje te, 
óki stać będą, będą zwolnione od opłaty kanaliza- 


nej. Magistrat uaa przygotować kosztorys 
awidłowego skanalizowania obu nieruchomości. 


= W zarządzie kolei konnej sporządzony został 
enie kosztorys przedłużenia liuji tramwajowej 
0cementarza na Woli, lub w razie gdyby władza 
"8 zgodziła się na przeprowadzenie szyn, czyli 
tzęcięcie kolei obwodowej, na przedłużenie tejże 
Wi do plantu kolejowego. 


= Ministerjum oświaty, z wyłączeniem praw 
ôb trzecich, zatwierdziło żapis uczyniony przez 
lipa Szymańskiego w listach zastawnych Towa- 
„yStwa kredytowego ziemskiego na sumę 500 r8., 
l której procent ma być obracany na zapomogę dla 
„8dnego wychowańca Instytutu głuchoniemych i o- 
©mniały, opuszczającego ten żakład. 

= Drugie progimnazjum męskie z ulicy Żelaznej 

niesione zostało Ba ulicę Złotą pod nr. 58. 

= Ministerjum oświaty mianowało p.o. inspe- 
tora warszawskiej szkoły realnej, p. Lubarskiego, 
Yrektorem łomżyńskiego gimnazjum męskiego. 

= Gubernator warszawski, jenerał-lejtenant ba- 
in Me dem, wyjeżdża ną dwumiesięczny urlop 
| Warszawy. 
|= Lekarz wolnopraktykujący, p. Henryk Fren- 
„Al, naznaczony został lekarzem asystentem ordy- 
tora szpitala starozakonnych. 


i 


œ W dniu wczorajszym po południu przybył 
t nkfurtu (nad Menem) do Warszawy główny 

nier kanalizacji i wodociągów, p. W. H. Lindley, 
jął kierunek robót, 


-— 


= Dowiadujemy się, że dotychczasowy dyrektor 
„dy rolnej w Studzieńcau, p. Nalepiński, opuszcza 
\uowane stanowisko, a jego miejsce obejmie p, 
„adysław Skłodowski, b. inspektor szkół rządo- 
ch, autor kilku podręczników szkolnych. 


œ Asesor weterynarji przy urzędzie lekarskim m, 
ągTszawy, p. Bereza, uwolniony został z zajmowa- 
„posady, a jego miejsce zajmie p. Konczegoów, 
etatowy lekarz weterynarji. 
y Wspomnienie pośmiertne. 
N dniu wczorajszym nadeszła do Warszawy wia- 
hę, 0S6 ð zgonie Benedykta Toeplitza, kupca zna- 
0 w tutejszym świecie bandlow. 
rł on w Gdańsku, gdzie był właścicielem po- 
T j firmy zbożowej. 
ftg i 0plitz pozostawał w bezpośrednich stosunkach 
roznymi producentami zboża, a interes swój 
dzi? od lat przeszło 40-tu. 
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„SUBJEK WAKSZAWSKIe— Unią B. lipomi 
Ostatniemi czasy zastój w handlu zbożowym na- 


raził Toeplitża ńa znaczne straty materjalne, a nie- 


pówodzenia te przyśpieszyły i zgon kupca. 
= Zapisy dobroczynne, 


Otrzymujómy wiadomość 6 nowych zapisach 


zmarłej niedawno ś. p. jenerałowej Natalji Kiekiej. | r 


Zapisy te pomieszczone są w kodyctylach do te- 
stamentu, z których jeden nosi datę 11-go mare r. 
1887-go, a drugi 20 go stycznia r. 1588-go. 

pierwszym kodycylu zmarła zapisuje kilka 
nader cennych obrazów starych mistrżów na rzecz 
szpitala dla rzómieślui ków rekonwalescentów. 

Pomiędzy obrazami, prócz kilka pięknych pejza- 
żów, znajduje się arcydzieło Rembrandta, przedsta- 
wiające matkę wielkiego artysty, oraz obrazy Ru- 
beńsa: „Wniebowstąpienie”, „Św. Matcin” i „Polo- 
wanie w lesie”. 

Tewatorka żwraca się do Ludwika hr. Krasiń- 
skiego z prośbą, aby obrazy powyższe sprzedał albo 
londyńskiemu British Museum, albo też której z rzą- 
dowych lub prywatnych galeryj w Paryżu, i otrzy- 
many kapitał dołączył do funduszu, pozostawionego 
na wspomiiidny wyżej szpital przez Ś. p. Rżewuską. 

Szpital, o którym mowa, przeznaczony ma być 
dla rzemieślników, którzy po wypisaniu sią z6 szpi- 
tala nie są jeszcze zdolni do zajmowania się pracą. 

Za wzór do urządzenia nowej instytucji wskąza- 
ny został przez $. p. Kicką szpital, jaki Napoleon 
Hiti zbudował w Vincennes pod Patyżem. 

W kodycylu drugim znajdują sią dwa zapisy po 
3,000 rs. na zakład paralityków i kalek, oraz na 
wystawienie ambony w kościele WW. Świętych na 
Grzybowie. Š 


== Samopomoc i oszczędność. 

Grono kobiet zarobkujących w tej liczbie buchalter- 
ki, sklepowe, nauczycielki, kilka rękodzielniczek i 
retuszerek fotograficznych wystąpiło ż projektem ża- 
wiązania kasy pomocy, 

W tym celu odbyto kilka wstępnych narad, na 
które, mówiąc nawiasem, żaden mężczyzna nie był 
wpuszezony. 

Rezultatem obrad jest opracowanie ustawy przy: 
szłej kasy. 

Ponieważ projekt tej ustawy ma uledz jeszcze 
wielù zmianom koniecznym ze względów praktycz- 
nych, przeto w najogólniejszych obecnie zarysach 
podajemy, jaką ma być owa kasa pomocy i Oszczę- 
dności. p 

Cel jej będzie trojaki: 1) udzielanie pożyczek; 2) 
gromadzenie obowiązkowych (50 kop. miesięcznie 
minimum) i dobrowolnych wkładów; 3) pomoc w ra- 
zie choroby lub innego nieszczęścia. 

Uczestnikami kasy mają być jedynie kobiety pra- 
cujące: w biurach, kantorach, zawodach nauczyciel- 
mi oraz zakładach rękodzielniczych i przemysło- 
wych. 

W myśl tego zarząd, komisję rewizyjną i w ogóle 
zawiadywanie wewnętrznemi sprawami kasy spra- 
wować będą same kobiety, 

Udział mężczyzn nie został przecież zupełnie wy- 
kluczony. 

Postanowiono, że nad kasą ma czuwać rada opie- 
kuńcza, żłożona z pięciu uproszonych mężczyżn, 
którzy we wszystkich kwestjach zewnętrznych będą 
dopomagali instytucji. 

Cały projekt ustawy, będący owocem szczegóło- 
wych narad, niebawem zostanie w ostatecznej formie 
Ag i właściwej włądzy do zatwierdzenia prze- 
słany. 


= Jeszcze regaty. 

Warszawskie Towarzystwo wioślarskie wystąpi 
z regatami dodatkowemi, które się odbędą w bar- 
dziej zamkniętem kółku publiczności. 

Ścisły termin ponownych wyścigów, jeszcze nie 
został wyznaczony. 


= Na czasie. 

W obecnej chwili odnawiania domów godzi się 
zaznaczyć niewłaściwość, praktykowaną przez wła- 
ścicieli domów w dzielnicy Staromiejskiej, 

Przy ulicach Freta, Podwale, w rynku Staromiej- 
skim it. p., znaczna liczba domów jest odnawianą, 
gospodarze jednak, opiekując się zewnętrznemi mu- 
rami, zupełnie zaniedbują archeologiczną i pamiąt- 
kową stronę gmachów. 

Tak up. wiemy o dawnych charakterystycznych 
godłach, monogramach i tablicach, które dzisiaj 
spoczywają na strychach w kurzu i zapomnieniu. 

Sądziliśmy, iż powyższe pamiątki przy restaura- 
cji powrócą na dawne miejsca, stało się jednak 
przeciwnie, dotąd bowiem ślady po zabytkach giną 
pod kielniami murarzy, 

= Niespodziany epilog. 

W tych dniach w jsdnyca z sądów pokoju została 
wprowadzoną sprawa z powództwa p. R. przeciw 


D. o donżuanerję uliczną, 
P: Pozwany od dłuższego. czas prześladował pannę 


8 z córką i siostrą zaprasz 


R. córkę powoda, nieprzyżwoitemi zaczepkami, aż 
nareszcie doczekał się rH zdania in flagranti, 

Wobec zupełnego przyznania się p. )., badanie 
świacków było zbyteczne, a gdy sędzia, stosownie 
do przepisu prawa, za proponował polubowne zakuń- 
cżónie sprawy, p. D, powiedział: 
Uznaję się winńym i, prosząc o wybac zońie, 
błagam w obecności wszystkich pana R., aby mi 
pozwolił bywać u śiebia w charakterze konkurenta 
0 ngke jego edrki. i 

o takiem oświadczeniu p. R. zgodził się na co- 

fnięcie skargi, gdyż p. D. przedstawia ze wszech 
miar świetną partję. s» 


= W dzień ślubna. 

W dniu onegiłajszym na Pradze h majstra rzeźńniekiego R., 
obchodzono wesele córki, która zaślubiła Jana M., również 
rzeźńika z Białegostoku. i 
„_ Pan młody, człowiek znany z wstrzemięźliwości, pomimo, 
iż nie pił ani kieliszka wódki, wsżczął hwanturę z teściem, 
którego iderzył tak silnie w twarz, że mu wybił dwa zęby. 

W chwili, gdy rzucił się również bez żadnego powodu na 
brata żony, uczestnicy wesela zdołali go obezwładnić. 

Okazóło się, że M. wpadł w obłąkanie co zresztą skon- 
statował wezwany lekarz, 

Wobec takiego stanu rzeczy, rodzice panny młodej córkę 
zatryymali w domu, i zamierzają bezwłocznie wystąpić ż pro- 
cesem o unieważnienie małżeństwa, co tem łatwiej przyj- 
dżie, że M. dawniej cierpiał obłąkanie i przez parę lat prze- 
bywał w szpitalu 

== Spłoszóni. _ . 

Nocy onegdajszćj do zabndowań restauracji „Nowa Szwaj- 
carja”, pod ńrem IT-ym W alójach Ujnzdówskich dobrali 
się złodzieje, ; 

Właściciel, Wojciech Chenius, trzykrotnie 
wietrze, czem wysttiszeni złodzieje iciekli. 


£ 7 ulity. 

W dniń wczorajszym na. ul. Marszałkowskiej pańi Aniela 
Wiśniewska wysiadając z dorożki, potknęła się o stopień 
tak nieszczęśliwie, iż upadłszy na bruk złamała nogę. 

Jednócześnie pani W. upuściła dwuletnią dziewczynkę, 
którą trzymała na rękach, 

Newes ika uderzyła głową 0 kamień i ciężko się 


— 


strzelał w po- 


zrani 


= Zaginienia: k 
Dziesięcioletni Abram Wój, zamieszkały pod nrem 14-ym 
na Nałewkach, wyszedłszy przed dwóma dniami ż domi, 


7 t ł również i dotąd ł 
również i do nie został odszukany Józef Mo- 
sińsk, śkłatówżkkty na Pradze pod arem 233m. Pesa 
Z dómu pod nrem 25-ym p Ry Mostowej, wysla 


i dotąd nie została odszukaną 14-letnia Józefa Kaczyńska, 
= Pobicie. 


W dniu onegdajszym pod nrem 16-ym na Nowowiajskiej, 
Józef Gasiński, lokńj, beż żadnógó powodu pobił tak ciężko 
służącą, godle aro Tih iż ta straciła przytomność. 

Gaśińskiego pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 


MTATNIK TERMINOWT. 


— zyj piekarskie, sprzedające 
szawiei na Pradze, w liczbie 78-ch, złożyły magistratowi 
deklafacje co do cen chleba i wagi bułek kopiejkowych, obo- 
wiązujące na czas do dnia 8-go b. m. Wedle tych dekla- 
racyj, 2-funtowy „bochenek zwyczajnego pytlowego chle- 
ba kosztuje od 6—7'/, kop., takiż bochenek chleba razowego 
51/, kop., Jedhotódtówy zaś 3 kop. Wypiekać i sprzedawać 
pytlowy chleb stołowy zadeklarowało się tylko 6 piekarni 
(z nich jedna mieści A na Pradze), chleb zaś razowy tylko 
jedna. Wszystkie piekarnie pruskie w liczbie 8-iù, z wyją- 
tkiem młyna parowego, sprzedają 2-funtowe bochenki zwy- 
ba r o chleba provo o po cenie niemal najniższej, gdyż 
po 61/, kop. Bułki kopiek one. kajzerkami zwane, wygłela 
56 piekarni, z których na Pradze tylko jedna; waga tych kaj- 
zerek zadeklarowaną została na 5—8 zołotników sztuka, 
seta decy zaś są prawie wszędzie po cenie Zij, kop. za 3 
szt 

— Wczoraj sa się termin wnoszenia rat półro- 
cznych w Towarzystwie kredytowem m. Lublina. Jedno- 
cześnie Bank handlowy w Warszawie wypłaca należność za 
kupony lipcowe. 

— EBgzamina wstępne w seminarjum lubelskiem dla aspi- 
rantów do stanu duchownego odbywać się KE d. 4 i -go 
lipca, od godz. 8-ej zrana, w gmachu tej uczelni. 

per J mt biurze „Kd tn pe po bc odbędzie się licy- 
tacja na odnowienie gmachu, zajmowanego przez urząd po= 
wiatówy w m. Zamościu, od 800 rs. SZ RE 

— W dniu jutrzejszym w sali licytacyjnej magistratu od- 
będą się dwie pastępują ce licytacje: 1) o godz 1l-ej zrana, 
na 3-letnią dzierżawę, licząc od d. 13-go stycznia r. 1889 -go 
dó tejże daty r. 1892-go, miejsca w parku Aleksandryjskim 
na Pradze, pod budowę altany do sprzedaży wody sodowej, 
mleka, chleba i owoców; licytacja odbędzie się in plus od ce- 
ny zniżońej, wynoszącej 177 rs. 28 kop. rocznej dzierżawy 
(vadium 18'rs.)— i 2) o godz, 12-ej w południe, na dostaw. 
w r. 1889-ym dla warszawskiej straży ogniowej 635 sążni 
półkubicznych opałowego drzewa sosnowego, Oraz 467 wo- 
zów gałęzi brzozowych na miotły kominiarskie; licytacja 
odbędzie się in minus od cen, wyszczególnionych w warun- 
pat | licytacyjnych (vadium 738 rs.) 


— Dewizkę znaleziońą w m. maju w Alejach Ujazdow- 
skich, oraz woteczók z małą Eepo pieniędzy, znaleziony dnia 
2-go lipca przed sklepem L. npeckiego na Krakowskiem= 
Przedmieściu, można odebrać w kantorze naszego pisma za 
udowodnietiem. i 


oby swoje w War. 


JA © Rx u*«b H «b sż J za. 


+ 8 p. Ludwika z Stypińskich Winnicka, - 
ra, po długich i ciężkich olazpliaiąct i opatrzona ów, ptr 
mentami, przeżywszy lat 72, rozstała się ztym świątem 
dnia 30-go czerwca 1888 roku. Pozostali w łębokim żalu 
ą krewnych, przyjaciół i 

odbyć sig mającą 


auch » sivina zabośońyy w dzia 


OEA EOS 
3-im lipca r. b.,, to jest we wtorek, w Kosviele Przemienie- 


nia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy uliey Miodowej, 0 go- 
dzinie £0-ej zrana, w górnym kościele, oraz na wypro- 
wadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 0 'godzi- 
nie 5-ej po poludniu. 2—2043 

+ Ś. p. Wiluś Eberlein, syn Adolfa i Matyldy z Giithne- 
rów, małżonków Eberlein, po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy rok 1itygodni 6, powiększył grono aniołków 
w. dnin 1-ym lipca 1888 roku. W nieutnlonym żalu pozostali 


rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy=: 
prowadzenie zwłok w dniu 3-im lipca, to jest we wtorek, o. 
godzinie 5-ejpo po'udnin z kaplicy ewangelicko-augsburskiej 


przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania. 


2—2048 


. TELEGRAMY 
„KURJEBA WARSZAWSKIEGO* — 
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P'elersburg 2-go lipca. (Tel. Ajencji półn.) — 
W zest, finans. prom. i torg. ogłoszono informacje 
ministerjum dóbr państwa o urodzajach. W Rosji 
środkowej i w większej części gubernij północnych 
zboża ozime od początku czerwca. znacznie się po- 
lepszyły i zapowiadają urodzaj lepszy, niż średni; 
w okolicach Wołgi i za Wołgą, z wyjątkiem pasu 
południowo - wschodniego, zboża ozime wydadzą 
mrodzaj więcej, niż średni; na południu zboża są 
Świetne, a na południowschodzie zupełnie zadawal- 
nisjące lub dobre; na północo-zachodzie zboża są 
mniej zada walniające, lecz i tam urodzaje zapowia- 
dają się przynajmniej średnie. Zboża jare w gub. 
południowych są po większej części bardzo dobre, 
leez dalej ku północy jeszcze rosną. Pszenica jara 
zapowiada się dobrze na południu i południo-wscho* 
dzie. W gubernjach południowych, stepowych i środ- 
(kowych, oraz na południo-zachodzie, oprócz gub. 
wołyńskiej, warunki pogody były nader sprzyjają* 
ce, dlatego oziminy są wyborne i obiecują plon zna- 
komity. Z wyjątkiem gubernji wołyńskiej zboże 
jare jest również dobre, 
bardzo dobre, szczególniej w gubernjąch stepowych. 

Petersburg 2-go lipca. (Tel. Ajencji półn.)— 
Minister sprawiedliwości wyjechał za urlopem za 
granicę, 

Mioskwa 1-go lipca. (Tel. Ajencfi północnej) — 
Organizuje się tutaj towarzystwo udziałowe pod na- 
zwą „Moskiewskie Towarzystwo transportowo-po- 
życzkowe”. Towarzystwo ma na celu poprzeć han- 
del wewnętrzny, przeważnie zaś z Azją środkową. 
W tym celu ma zamiar transportować towary, ase- 
kurować je i wydawać na nie zaliczenia. Kapitał 
zakładowy wynosi miljon rubli. a 

Ewów 2-go lipca. (Tel, pryw. kurj, W.) — 
W Winnikach pod Lwowem schwytano Żabkę, któ. 
ry sprzeniewierzył w lwowskiej spółce garbarskiej 
36,000 złr. Znaleziono przy nim jeden złoty reński, 

Berlin 2-go lipca. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Dzisiejszy Reichsanzeżger zamieszcza nominację pod- 
sekretarza stanu Herfurtha na ministra spraw we- 
wnętrznych. 

Berlin 2-go lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz) — 
Dzisiejsza Nalionalzeilung donosi, iż podanie się do 
dymisji szefa admiralicji, jenerała Caprivi, zostało 
przyjęte. 

Berlin 2-go lipca. (Tel pryw. Kur. War.) — 
Nordd, allg. Zing. donosi z Gravelotte, że d. 15-go 
czerwca dwaj oficerowie francuscy przekroczyli gra- 
nicę pod Villers-aux-bois, przywołali kilku pracują- 
cych na polu robotników, rozpytywali ich o stosun= 
ki tutejsze i powiedzieli: Jesteście od r. 1871.go 
uciskani srodze przez niemców, To wszakże niedłu- 
go już potrwa. Przyjdziemy niebawem odebrać Al- 
zację i Lotaryngję. Następnie zwraca się Nordad. 
allg, Zing. przeciw tym, którzy surowo krytykują 
zaprowadzone przez rząd niemiecki w Alzacji i Lo- 
taryngji utrudnienia paszportowe i czyni taką uwa- 
gẹ: Wcielenie Alzacji i Lotaryngji do Niemiec było 
koniecznością strategiczną; prowineje te bronią nas 
przed najazdem francuskim. Oprócz przymusu pasz- 
portowego, nastąpią inne zaostrzenia, skoro idea o- 
derwania Alzacji i Lotaryngji systematycznie uprą- 
wianą jest we Francji. (47. półn.) 

Berlin 2-go lipca. (fe. pr. Kur. War.) — 
Ścisłe zamknięcie dla publiczności parku otaczają: 
cego pałac marmurowy w Poczdamie (obecna rezy- 
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deneja cesarza Wilhelma, przyp. red.), tudzież odko- 

menderówanie stałe do osoby cesarskiej silnego od- 
działa kirasjerów, przypisują otrzymauiu listów ano- 
nimowych z pogróżkami. Listy takie otrzymał tak- 
że ks. Bismark. pg Z TY wz ROA 

Berlin 2-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Obdarzenie rumuńskiego ministra spraw zewnętrz-' 
nych, Carpa wysokim orderem, stwierdza, że nowy 
gabinet tamtejszy odnowił zobowiązania przyjęte 
przez Bratiana, na mocy których Rumunja zalicza 
się do t. zw. ligi pokojowej. 

Lipsk 2-go lipca. (Tel. pryw, Kur, Warsz.) — 
Proces o zdradą stanu przeciw urzędnikowi kolejo- 
wemu Dietzowi z Strassbarga, rozpoczął się dzisiaj 
przed trybunałem państwowym. Dietz przyznaje 
się do winy, twierdzi wszelako, że do popełnienia 
zbrodni stanu popchnęła go nędza. 

F'aryż 2-go lipca. (Tel. Aj. półn.)—Przy wczo- 
rajszych wyborach ściślejszych z departamentu Cha- 
rente wyszedł ostatecznie z urny wyborczej bona- 
partysta Gellibert des Seguins. Dóroulede poniósł 
porażkę, 

Bruksella 2-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
W Dortrechcie ma odbyć się nowy zjazd hr, Paryża 
z przewódzcami stronnictwa królewskiego. 

. Londyn 2-go lipca. (Tel. pryw. K. W.) — We- 
dług urzędowego raportu, wytoczono na mocy nowej 
ustawy karnej dla Irlaudji już 15,000 procesów, 

Londyn 2 go lipca. (Tel. pr. Ke W.)—W tych 
dniach ma ukazać się rozkaz próbnej mobilizacji 
floty, atmji regularnej i ochotników. 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 2-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
„Giełda przystąpiła dziś do czynności w korzystnem 
usposuhieniu, płacąc 194 marek. 25 fen, za ruble 
końcomiesięczne, obniżyła jednak ten kurs przy 
zamknięciu obrad do 193 marek 50 fen., na skutek 
licznych realizacyj. Końcowe usposobienie giełdy 
było niemniej dobre. W porównaniu z sobotniemi 
kursami ruble w tranzakcjąch natychmiastowych 
zyskały 1 markę 70 fen., a w końcomiesięcznych 1 
markę 25 fen. Weksle na Warszawę i na Peters- 
burg lepiej o 1 markę do 1 m. 740 fen. Pożyczka 
wschodnia podniosła się o kop. 60, listy zastawne 
o1rs. 30 kop. a listy likwidacyjne o 40 kop. 
w złocię. Zwyżką również cieszyły się pożyczki 
konsolidow., listy zastawne russkie, obie pożyczki 
premjowe russkie, 6%, renta russka z 1883-go r. i 
50, pożyczka russko-angielska z 1884-go r. Bez 
zmian notowano kupony celne. Kredytówki austcja- 
ekie straciły */, %. Dyskonto prywatne tańsze o 


ljg o Cony żyta droźsze o 50 fon. w obu termi- 
nach. 
Berlin 2-7 lipca motowanie urzędowe giełdy). 


Bil. ban rus. W tr. nat, 193,90 
Weksle nn Warszawą 193 30 
Wek.na Peters, krótk. 193 — 
Wek.na Petersb. ttag. 191,80 
Bil. ban. rusk. na dose 19350 
Wschodnia poż. [I em. 5960 
Listy zast. serji l-aj 5999 

Kurs z «nia 30-70 czerwa: 192.20, 191 90, 19130 
192.26, ¿8 60,59 —, 158 60, 127.75, 131.25, 


Akcjed.ż.war.-wial. —— 
Akcje kredytowa 158.20 
Weksieua Lon.krót. —.— 

5 e dług 
Żyto wtow. gotow. 128.25 
Żyto na wiosnę 131 75 


—— 


19080, 


Petersburg 2-go lipca, — Weksłe na Londyn 103.70, 
Pożyczka premiową I-ej emisji 270 — Pożyczką premjo wa 
11-ej emisj: 249173.  Półimperjaty 8.45, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże. (Targ na Pradze z dnia 2-go lipca 1888 r.) — 
Wobec małego dowozn ziarna wynoszącego zaledwie 10 wa- 
gonów, usposobienie targu byłó dosyć mocne. zbyt łatwy po 
cenach przeważnie zmienionych. Żyta nadesłano 2 wagony. 
Wyborowe gatunki poszukiwane, płecono za wyjątkowo pię- 
kne żyto po 60—65 i pół kop., za średnie 60—63 kop., za or- 
dynaryjne 57 i 59 kop. Usposobienie dla owsa zwyżkowe, 
wyborowy kupowano po 70—74 kop., średni po 64—68 kop., 

rordynaryjnego na targu nia było. Dowieziono tylko 2 wago- 
ny groom, ofiarowano nie wielka partję, nabywców je- 

dyakże nie było. Kaszy jąglanej sprzedano 6 wagonów na 

prowincję po, 101—105 za średni towar, za wyjątkowo piękny 

żądano 112 Kop., gorszych gatunków nie ma. Usposobiewie 

w ogóle słabe. Dziś nadesłano sześć wagonów, z których 2 

z Orenburga. k Ai i 
Oleje. Sytuację w handlu olejami należy uważać za nie- 


zmienioną; zapotrzebowania wciąż małe, gdyż kupnjący | 


w. przewidywaniu tego co być ma i co, jak nateraz, przed 


nr. 4736 (nowy), 


| 


Jossoseno Iiensypoo.—BapmaBa 
acław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adara 


ślenie to dotyczy głównie oleju rzepakowego, gdyż oleje 
Inianym obroty wciąż ożywione, przy dowozach niez 
obfitych, a w obec tego ceny znaczne, aczkolwiek nie d 
sze. —Makuchy na dostawę poszukiwane, przy braku 0 
dawców, którzy przewidując ceny wysokie, stawinją odpo 
wiednie żądania; knpujący żądaniom tym obecnie zadośy” 
uczynić jeszcze nie chcą i dla tego prawdopodobnie o traw 
zakcjach nie zdarzyło się nam słyszeć. 

Skóry bez zmiany w cenie, Skórki cielęce warszawskiś 
po rs. 2.25 do 3.60 za parę. Skórki cielęce prowincjonalne 
rs. 20.50 do 21.75 za pud. Przypuszczają, że cena ta si nie 
utrzyma i obniży się w przeciągu kilku tygodni. Skóry 
skie od rs, 4 do 5.70 za sztukę. 

Łój zupełnie bez zmiany. 


Hotel Angielski: S. Szydłowski b. nauczyc. z Łodzi, P: 
Chomentowski jener.-infanterji (gubernator) z Mińska, 
Chełpiński pułkow. z Kalisza, J. Grinbaum kup. z Kalisz 
E. Kantorowiezowa ob, z Fabjanie. 

„Hotel Europejski: ks. P. Urusow ob. z Lublina, Mat 
Pisz ob. z Kijowa, W. Zalewski ob. z Płocka, R. Blek oby”* 
z Moskwy, A. Łopaciński obyw. z Wilna, M. Marzecka oby” 
z Wilna, T, Knipowicz urzęd. z Petersburga, Z. Uziembło 0 
z Moskwy, K. Ditrich kup. z Żyrardowa, W. Wodziński 00% 
z Włocławka, A, Flejszman optyk z Wiednia, J. Alope 
rad. tajny z Częstochowy, ks. M. Radziwiłł kamerjnnk, dw?” 
ru ź Zegrza, ks, J. Radziwiłł p, mężu z Zegrza, E. Stope ob. 
z Wiednia, Alberta Stope ob. z Wiednia, T. Daurjol oby wêt 
z Wiednia, W. Jasiński ob. z Lublina, J. Wize ob. z Kalisz 
R. Michler b. urzęd, z Petersburga, P. Doroguncew ases, K0% 
z Petęysbnrga, A Robert kup. z Moskwy, S. Szapiro techno? 
log z Petersburga, J. Zieliński ob. z Lipna, J. Mignon inżel 
z Berlina, K. Glezmer ob. z Lublina. 

Hotel Krakowski: F. Ljaman kup. z Kiele, G. Haupt’ 
man ob. z Sompoina, J. Tirbach urzęd. komory z Mławy, 
Podbielski oby w. z w. Kossaki, M. Sengalewicz rz, rad, stant 
z Lublina. l 

Kiotel Lipski: J. Dobrowolska emerytka z Mławy. I. 
Hirsz kup. z Lublina, A. Wiśniewski ob. z Lipna, W. Niely 
bowicz lekarz z Połtawy. 

Hotel Niemiecki: A. Maczewski piwowar ze Zgierz% 
R. Halpern ob. z Lublina, N. Halpern kup. z Lublina, J. SE. 
kolski rad. dworu z Radomia, K. Ceje obyw. z w. Bogusze, 
Rechtszaft ob. z Włodzimierza, J. Penski adw. z w. Łomuj* 
A. Rozencwejg obyw. z Suwałk. 

Hotel Polski: F. Czesnik adw. z Austrji, F, Barsz kule 
z Suwałk, A. Blumberg ob. z Płocka, S. Winnicki ob. z w. MU 
dliborz, K. Kazimierska żona kapit. z Mławy, J. Szymański 
urzęd. z Wilna, J. Smiarowski urzęd. z Łomży, M. Smiarow 
ski adwokat z Łomży, S. Gołkowski urzęd. z Petersburg! 
A. Stokowski urzęd. z Lipna, T. Bel weterynarz z Będzin* 
J. Kowalski ob. z w. Gordzyna, E, Otto b. urzęd, z Kalisz% 
J. Markowski ob. z Płocka. ; 

Hotel Paryski: B: Januszew kapitan z Rembertowa, M. 
Wołkow sędz. śled. z Łomży, M. Egier urzęd. z Wilna, 
Kościałkowski dym. kapit, z Lučina, E. Lustich naczel. pow: 
z Ostrołęki, K. Tnienins obyw. z Łodzi, R, Benke obyw. z We 
Strzałowo, L. Załuski uszęd. z Lublina, A. Zdanowski ogr 
duik ze Skierniewic, J. Rzepiszewski rz. rad. st. z Kiele. 

Hotel Rzymski: B. Apostoiow człon. komory z Granicy 
A. Smiarowski adw. z Piotrkowa, S. Kenigsberger ob. z W 
cławka, A. Rawkowski kapt. z Brześcia, K. Hejne ob. Z Ka 
lisza, E. Werikowa guweriantiką z Dorpatu, är. E. Potoc 
obyw. z Gostynina, A. Adeluhg syn rz. rad. tajn. z Peters” 
burga, T. Adelung syn rz. rad. tajn: z Petersburga. s 

Kiotel Saski: 4. Kleczyński ob. z Wiednia, S, Ostroumo 
komisarz włościański. ze Stopnicy, M. Hryniewiecka żona 
urzęd. z Mławy, K, Zabłoczi ob. z Pińska, J. Okulski oby”: 
z Radomia, M. Pióro ksiądz z Garwolina, L. Kardaszewsk” 
Żona sztabs-kapit. ź Łomży, M. Kordaszowski sztabs-kapit 
z Łomży, Z. Cielecki ob. ź Sieradza, J. Kolasiński ob. z B® 
domia. 

Motel Victoria: J, Bitierfild fabr. z Londyan, J. Flet- 
szer fabr. z Londynu, E, H:guel kup. z Paryża, G. Hecht fab 
z m. Brukseli, J. Ganecki dym, ases. ko!eg. z Brześcia, "7 
List kup. z Pras, J. Brzeziński podpułkow. z Wilna, J. G% 
jewski ob. z Radomia, M. Rozińska ob. z Wiednia, G. Buko | 
baum kup. z irus, L. Kryński ob, z Petersburga. 

Hotel Warszawsko-Wiedeński: F. Sławiński stud 
uniwers. z Petersburga, H. Godlewski ob, z Ostrowa, J, KWA" 
sieborski ob. z Płocka, A. Margraf ob. z Sieradza, K, Sulo) 
man ob. z Grodna, J. Liajser zegarmistrz 4 m. baden. 


ORES A 


Letni Salon gastronomiezny przy Handlu 
Delikatesów oraz Cygar Hawańskich 


Ant STĘPKOWSKIEGO, 


otwarty od godz. 11 rano. Jednocześnie poleca * 
trzymane świeżo znaczne transporta oryginalnego 
likieru w różnych gatunkach z wyspy Martiniq" 
w 4d 1/3 butelkach. —(Telefonu nr 130.— (521) „ 


"— Amatorom. Sposobność do nabyc 
za przystępną cenę dwóch gobelinów malo” 
nych zagranicznych. Chmielna 34, mieszkania 850 
godziny 11-ej do 4-ej, tylko do Czwartkn. 1 ( 
Potrzebna zaraz KARETKA 
dwu lub trzy-osobowa w dobrym stanie. Reflekta 
zechcą się niezwłocznie zgłasząć do Hotelu KB) 
„skiego pod N r 16, lub do zarządn tegoż hotelu. (207 | 


d 


50) 


p | 


zi Lona (3 Ios). 1888% 
tugh ; 


Tye 


Nr. 182 (z dod. por.). Onia 3 lipca. 


PRENUMERATA. 


Kurjera Warszawskiego 
az z dodatkiem porannym: 
Warszawie: rocznie 

PR 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
tznie kop. 75. 

—a odnoszenie do domu dopła- 
% się miesięcznie kop. 5. 

Na prowincji i w Cesar- 

wie: rocznie rs. 12, półrocznie 
b.6, kwartalnie rs. 8, miesię- 
tznie rs. 1. tę: yć 

Za granicą: miesięcznie 

. 1 kop. 50. 


Numer pojedynczy bez doda- 
ju kop. 5; dodatek poranny 
op. 3. 


Wtorek. 


ROK. SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. 


unia 2] czerwca (3 lipca) 1888 r. 


"RER WESA 


Wychodzi w dn! powszednie wieczorem, w niedziela i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranna, 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-8j 
wieczorem, w niedziele i święta ôd godziny 10-ej rano do 1-ej w południa. 


——— —2>o>QSN<--> —--Loosvsaao ovo 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wierst 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kup. 
zw rologja: za jeden wiersz 

op. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jega 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

N adesłane: za jeden wiersz 
cemaone n ta ri 

głoszenia do "e" - 
muje także Biuro Ea 
1 Frendlera ul. Senatorska 26. 


[m 
o 
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— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w ko- 

dciele św. Ducha (po-paulińskim) przed -ołtarzem N. 

arji Panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona 
ie solenna wotywa, 

— Kościół N. Marji Panny na Nowem-Mieście cało- 
tygodniowy odpust ku czci Nawiedzenia N. Marji Panny 
obchodzić będzie w dniu jutrzejszym wotywą o godzinie 
9-ej zrana i nieszporami o godz. 5-ej po południu, bez 
wystawienia N. Sakramentu. 

— Jutro w kościele św. Antoniego (po-reformackim) 
przypada pamiątka poświęcenia kościoła, nabożeństwo 
Jednak odpustowe z tego powodu odłożone zostaje do 
następnej niedzieli. 

— W kościele N. Marji Panny Łaskawej (po-pijar- 
skim) w nadchodzącą niedzielę odprawione zostanie na- 
bożeństwo odpustowe ku czci św. Józefa Kalasantego, 

tórego uroczystość przypada w dniu jutrzejszym. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Coraz wyraźniej zarysowywa się program podróży 
tesarza Wilhelma do Petersburga. Kołacą się je- 
zeze wprawdzie po dziennikach spóźnione informa- 
cje, jakoby spotkanie monarchów. miało się odbyć 
to w Kopenhadze, to w Kielu lub jednym z portów 
morza Niemieckiego, najwięcej rękojmi ma wszela- 
ko wiadomość, która powiada, że cesarz Wilhelm 
uda się w d. 14-ym b. m. na jachcie dworskim „Ho- 

benzoliern” do stolicy Rosji. Jacht ten polecono śpie- 
sznie' przygotować na przyjęcie dostojnego gościa, 
a komendantem jego mianowany został ks, Henryk, 
-z czego wynika, iż obadwaj bracia cesarscy udadzą 
sig do Petersburga. Pobyt nad Newą potrwa kilka 
dni, a spłynie wśród wspaniałych uroczystości dwor- 
ich. 

Spotkanie się cesarza Wilhelma ze swoimi sprzy- 

mierzeńcami, cesarzem Franciszkiem Józefem i kró- 


"KROWA TYGODNOWA 


O Nilu, krokodylu, pliszce i innych tym podobnych osobli- 
Wościach. — Wymiana uwag i grzeczności, — Kamień za 
ohleb.—Błagalna prośba.—Moralnie zaniedbani—Aż i aż.— 
Milczący przegląd.— Maleńkie „ale”. — Kary za niekoleżeń- 
stwo. — Obraźliwe instytucje. — Przewrót w aptekarskim 
świecie—Mntka i matka, — Drobne nieporozumienia, wyni- 

ujące z nowego porządku rzeczy. — Wyrobnik z pod Soko- 
iowa. —Marzenia o wyjeździe. —Osirożnie z ajentami.—E mi- 

gracja z nieszawskiego.— Wezwanie do inteligencji. 


Rzecz dzieje się nad Nilem. 

Na rozpalonym piasku leży „ptaszek, zwany kro- 
kodylem i płacze”, 

Płacze prawdziwie krokodylemi łzami i ma słu- 
zne powody po temu: gdy przebywa w wodzie, 
włażą mu w zęby pijawki, na lądzie czynią to samo 
piety. Że zaś trudno wymagać od szanującego się 

rokodyla, aby używał szczoteczki do zębów albo 
Wykałaczki z kości słoniowej, przeto olbrzymi gad 
Czuje się mocno nieszczęśliwym. 

Wówczas przychodzi mu z pomocą pliszka, ma- 
leńka pliszka, która mogłaby krokodylowi służyć 
zaledwie za przekąskę po kieliszku wody nilowej: 

miało wchodzi w paszczę gadu, wybiera z zębów 
Niepoprawnych gości i odlatuje nietknięta. 
bie strony wychodzą na tem dobrże: paszcza 
rokodyla służy pliszce za śpiżarnię, dziobek pliszki 
spełnia funkcje wykałaczki. Spółka, oparta na po- 
Czucin potrzeby usług wzajemnych, kwitnie w naj. 
epsze. 

Tak dzieje się w państwie zwierzęcem, w pań. 
vie ludzkiem sprawy podobne odbywają się nie- 

ledy inaczej; przestrzeganie zasady wymiany u- 
8 bywa tu tak nikłem, jak nie przymierzając je- 
owa wystawa róż w Towarzystwie ogrodni- 


m, 

Fakt ten szczególniej daje się zauważyć w sto- 
„aku instytucyj prywatnych do prasy. Stowarzy- 

Onia, cy przedsiębiorstwa raczą przyjmować na- 


lem Humbertem, nastąpi w jesieni; miejsca dotąd 


nie oznaczono. Jeżeli zjazd będzie potrójny, naten- 
czas nie może odbyć się w Wiedniu, niepodobna bo- 
wiem żądać od króla Humberta, aby powtórnie je- 
chał do stolicy Austro-Węgier, skoro nie odebrał do- 
tąd rewizyty ani w Rzymie, ani nawet na ziemi wło- 
skiej w ogóle. 

Berlin ujrzał się wczoraj zaskoczony nominacją 
p. Heerfurtha na pruskiego ministra spraw we- 
wnętrznych. Ks. Bismark pragnął uniknąć przeto 
na teraz wszelkich kompromisów politycznych i 
wybrał sobie na towarzysza pracy długoletniego po- 
mocnika p. Puttkamera, pierwszego radcę w mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, który był dłonią wy- 
konawczą wszystkich idei reakcyjnych, wylęgają- 
cych się w głowie naczelnika. A zatem nic się nie 
zmieniło na widnokręgu polityki wewnętrznej Prus; 
powołanie p. Heerfurtha, pur et simple urzędnika, 
wydaje nam Się rzuceniem złotego pomostu, po kt 
rym kiedyś osławiony patrjarcha starokonserwaty- 
stów pruskich powróci do swojego pałacu ministe- 
rjalnego. Powie się wówczas narodowi, że, pozwa- 
lając p. Puttkamerowi przez pewien czas jeść tra- 
wkę, uszanowało się wolę rodzica, który go na wil- 
legjaturę bezterminową wysłał P. Puttkamer był 
dysonansem w epoce Fryderyka III-go, jest on ty- 
powym wyrazem sytuacji za rządów Wilhelma II-go. 


Syt zaszczytów powraca z Berlina rumuński mi-- 


nister spraw wewnętrznych p. Carp. Cesarz Wil- 
helm przyjmował go na osobnem posłuchaniu i obda- 
rzył orderem Czerwonego Orła, Znaczy to tyle, że 
p. Carp przyjął na barki nowego gabiuetu wszyst- 

ie dawniejsze zobowiązania p. Jana Bratiano i je- 
go współtowarzyszów, innemi słowy, że Rumunja 
i nadal doczepioną pozostanie do „rydwanu pokoju”, 
na którym Niemcy, Austrja i Włochy podążają ku— 
niezbadanej przyszłości! Powróciwszy do Buka- 


der chętnie poparcie ze strony dziennikarzy, skoro 
jednak chodzi o oddanie chlebem za chleb, traktują 
heroldów swych czynów i doniosłości działań „per 
nogam” 


Dobre to jest —ale do czasu. Dawać ciągle, nie 
brać nigdy, lub brać w formie nieodpowiedniej— 
znudzi się w końcu. Przypuszczam, iż wówczas pli- 
szka znajdzie sobie gdzieindziej pożywienie z ła- 
twością, krokodyl zaś otwierać będzie paszczę da- 
remnie, | 

Błagam was przeto, panowie, jeżeli wam interesa 
wasze miłe, oddąwajcie grzeczność za grzeczność. 
Inaczej odejdzie nas ochota zachęcania, popierania 
i reklamowania, A wówczas, kto na tem gorzej 
wyjdzie? 

Po tem maleńkiem „pro domo nostra” zbierzmy się 
w gromadkę i jedźmy do Studzieńca, Ma to być 
rodzaj przeglądu, zapowiadanego od miesiąca, mo- 
żemy przeto liczyć na ścisłość spostrzeżeń i wymiar- 
kowania istotnego biegu rzeczy w osadach, zwła- 
8z6Za, iż w gronie zwiedzających znajdujemy aż je- 
dnego pedagoga z powołania (rodzaj najnudniejszy) 
i aż kilka najpiękniejszych przedstawicielek kobie- 
cego świata (rodzaj najprzyjemniejszy). 

Widoeznie przewaga przyjemnego nad pożytecz- 
nem leży na sercu członków zarządu, skoro ci, po 
przybyciu na miejsce, zwracają się do samotnego 
pedagoga i licznych piękności warszawskich, jak 
następuje: 


d 
rzecz drobną, pierwszą, jaka sią nam 2 brzegu na- | może być drażliwszą nad kiaii ja 


resztu, p. Carp ucieszył się na wstępie, odbierając 
niezwłocznie pochwałę z ust ludu za czyn swój, 
Od kilku tygodni wrzała zażarta wojna domowa 
w stolicy rumuńskiej. Chodziło © wybór burmistrza: 
przyjaciele przymierza z Niemcami i Austrją gar- 
dłowali za p. Protopopesku, przeciwnicy jego za 
Blarembergiem, doświadczonym i długoletnim prze- 
ciwnikiem ideałów poetycznych Bratiana. Z urny 
wyborczej wyszedł Protopopesku. 

Przed kilkoma dniami po raz dziesiąty angielska 
izba gmin odrzuciła projekt tunelu podmorskiego, 
łączącego Anglję ze stałym lądem Europy, projekt, 
z którym prezydent kompanji tunelowej, p. Watkin, 
po raz dziesiąty przed oblicze jej stanął. Półtora 
miljona wyłożono już na prace doświadczalne, po- 
łączone ze śmiałą, lecz niepraktyczną ideą, której 
zwłaszcza wojskowe sfery Albjonu nieprzeparty sta- 
wiają opór. Napróżno p. Watkin zasłaniał się dowci- 
pem marszałka I PRO, że „armja francuska z rô- 
wną wygodą mogłaby dostać się do Anglji przez 
tunel, jak przez drzwi jego bibljoteki”. Minister 
handlu, Hicks Beach, przeciwstawił temu żartowi 
długi poczet argumentów takich powag angielskich, 
jak Wolseley i Hamley, i usiłował w. najjaskra- 
wszyeh kolorach uwydatnić niebezpieczeństwa, ja- 
kie zagroziłyby Anglji w razie wykopania tunelu. 

Gladstone przemawiał tym razem gorąco za pro» 
jektem, któremu w latach 1884 i 1885 był prze- 
ciwnym. Sądzi on, że korzyści haudlowe, dla Anglji 
ztąd płynące, byłyby niezmierne. Wielkie porty 
i okręta niebezpieczniejszemi są od tunelów. Auglja 
'eześciej napadała Francję, niż Francja Anglję: tak 
uczy historja. Opinje wojskowych rzeczoznawców 
okazały. się już nieraz zawodnemi. Lord Churchill 
zaliczył się także do przeciwników projektu, po- 
czem drugiego czytania bilu zaniechano, 

Br. Z, 


winie. Ktokolwiek przeglądał sprawozdanie osad 
rolnych i przytułków rzemieślniczych za rok 1386, 
znalazł tam rubrykę kar, w której figurują również 
kary za „brak koleżeństwa”, 

Przedstawmy rzecz poglądowo. 

Pewnego pięknego poranku, gdy słońce Świeci 
przepysznie, a łąki niosą zapachy świeżo skoszone- 
go siana, wychowaniec osad znajduje się w niezwy- 
kłem usposobieniu serca i umysłu. 

„Niewola, choćby pod ojcowską opieką p. Nale- 
pińskiego, jest niewolą. Tam, w dali, rówieśnik 
zaniedbanego moralnie chłopca oddaje się rozkoszy 
A grochu przy drodze. Widok ten tak działa 
na nieletniego przestępcę, iż ten staje się na cz 
jaki alakojaickakim. | * ao yo 

Atoli kodeks karny osady nie zna odmian uspo- 
Bobienia i wyjątkowych warunków, w jakich każdy 
z tych wydziedziczonych przebywa. Kara za „nie- 
koleżeństwo” istnieje i figuruje w statystyce ogólnej. 

Pojmuję, iż koleżeństwo jest cnotą i to przyno- 
szącą obdarowanemu nią najwięcej zysku. Możną 
nagradzać koleżeństwo, wpływać wszelkiemi środ- 
kami na wyrabianie charakteru w tym kierunku, 
czy jednak kary za brak koleżeństwa nie należą do 
środków, które nie pomagają nigdy, szkodzą często, 
Można czuć sympatję i być gotowym do usług to- 
warzyskich w odpowiedniem otoczeniu, skoro je- 
dnak towarzysze ławy osadniczej na uczucie kole- 
żeństwa nie zasługują, przynajmniej w mojem prze- 
konaniu, kto może mnie zmusić do serdeczności 
w obejściu? Ach, prawda, można mnie zrobić hypo- 
krytą, podającym rękę „7 usmiechem przyjaźni, a 
mówiącym w duszy: „Niech cię piorun trzaśnie!” 
ale kolegą i to dobrym, nigdy... są 

Zapewniam, iż uwagę powyższą prze 
właściwym adresem z APAT kriis gi ec lie 
jestem bowiem przygotowany, iż instytucja, o której 
mok obrazi SiĘ napewno. Oddawna już stowa- 
rzyszenia wszelkiego rodzaju przyzwyczaiły nas do 
przezorności na puukcie stawiania choćby oajbłah- 
szych zarzutów. Dziewica, chodzi o onotę, nie 


ną instytucję, posia: 


N ÓWy stłon n artystyczny: » 


Naszą, . wpiwórozość artystyczna wzrasta — iló- 
ściowo. 

*Zaciasno jaż jej w dwóch przybytkach, malarstwa 
i rzeźbie poświęconych, lowych więc ujść szuka dla 
siebie, 

Obok „Wystawy Towatzystwa zachęty” i „Salo- 
nu Kry Wilii” powstaje „Salon artystyczny współki 
malarzy i rzeźbiarzy”, 

Nówy ten rynek zbytu dla utworów pędzla i dłu- 
ta otwarto właśnie w dniu dzisiejszym, o godzinie 
11-€j przed połidniem. 


Mieści się on w sąsiedztwie naszej redakcji, w do» ,. 


mu Brajbisza, na pierwszem piętrze od frontu. 

Salon ten—jak juź sama jego nażwa wskazuje — 
jóst przedsiębiotstwem żbiorowóm, którego współ- 
uczestnikami.są artyści i ludzie, w bliskim stosun- 
ku ze sztuką zostający. 

Główny kierunek całego interesu spoczywa w rę- 
kach pp.: F. K. Martynowskiego i Pawłowskiego. 

Czynny też udział przyjął w pirzedsiębiórstwić 
Gerson. 

Krótka chwila, spędzona w nowootwartym Salo- 
nie, pozwała nam pobióżneni tylko rysami naszkico- 
wać wygłąd jego i charakter. 

„Wsyółka malarzy i rzeżbiarzy” zajęła na swój 
użytek cztery, średniej wielkości, komnaty; znane 
dobrze męskiej połowie publiczności warsżawskiej, 
która w nich przez długie lata spożywała miiiej lub 
więcej niezdrowe produkta sztuki... kucligntnej. 

Pierwszy rzut oka na nową wystawę, pończa nag 
o odrębnym jej charakterze. 

Dużo miejsca zajmuje ña niej tak zwatia „sztuka 
stosowana” eżyli „ozdobnicza”, piżed którą salony 
dwóch dotychczasowych wystaw są zamknięte. 

Odrębność ta stwarza dla nowej wystawy tację 
bytit, czyniąc ją czómś pożyteczniejszem nad trtże- 
cie powtórzónie tegoż samego wzóru. 

'Bronzy p. Roszkowskiego (bronży warszawskie 
sprzedawano po sklepach w żłej, a kupowane w dô- 
brej wierze ża wyrób paryski!), $lusarszczyzńa p: 
Szewczykowskiego, ozdobuć wyroby stolarskie, sn 


cerskie; tapicerskie i t. Pi; stroją poętuie komnatę 


pierwsżą, 


W drugiej, przyćmiónej (kądy tak niódawno ły- 
kało sig rzedobiednie „kieliszeczki” Ą przegryzająć 


je ,śledzikiem” i „kanapkami”) widzimy rzeźby ko-, 
ścielne, takież aparaty it: p. Dźiwna mieszanina 


wspomnień z obecnością! 

FPrzecia, efektownie oświetlona tęczowemi blaska- 
mif kolorówanego okna (do sprzedania; wyrób trwa- 
ły, cena umiarkowana) zawiera w dalszym ciągu 


dającą swój j zarząd, “Komitet i inne dla zbawie i inne dla zbawienia 
instytucji obmyśłane gremja. Zarzuci ktoś, iż go- 
spodatka pewńego zakładu nie jest prowadzoną, 
jak być powinna — zarząd z pewnością obrazi się; 
bąknie ktoś, iż z rynny, wiszącej na gmachu pū- 
blicznym, kapie komuś na głowę komitet, mający 
pieczę nad" fynnami, obraża się. Usprawiadfiw nie 
się lub wykażanie publiczne, iż oskarżyciel nie ma 
racji, twłaczałoby beżwątpienia powadze ciała tżą - 
dzącego, gdyż nie uóieka się ono nigdy do tego 
prostego a skutecznego wobec niewiernych Toma- 
szów środka. Skrępowane powijakami urządzenia 
nasze utraciły do tego stopnia poczucie zależności 
od ogółu, iż nie pojmują słusznych wymagań jedno- 
stek, które, dając na pewien eel grosz wdowi, nie- 
kiedy wymagają, aby mogły wtrącić swoje trzy 
grosze krytyki wrazie potrzeby, 

Niezadługo orgańizacja maleńkiego światka apte- 
karskiego wstrząśniętą będzie w posadach: kobiety 
otrzymują prawo wstępu do raju, do którego ze 
względu na rodzaj z atradnienia mają wszelkie kwa- 
lifikacje oddawna. Jest to jeden z pocieszających 
objawów równouprawnienia w pracy, jakie coraz 
częściej konstatować nam przychodzi, pomimo słod- 
ko-mdłych głosów, twierdzących od ezasu do czasu, 
jakoby stanowisko kobiety w rodzinie i li tylko 
w rodzinie najpiękniejszem być miało. 

Matka rodżiny—to słowo bez wątpienia wielkie; 
szczytniejszem jednak jest miano matki rodziny 
sytej, ubranej i szczęśliwej. Dotychczas pomiędzy 
zarobkowaniem igłą lub nanczaniem z jednej, a 

raktyką tekarską z drugiej strony, nie byłó szcze- 

l pośrednich, na których kobiety, pragnące zara-- 
biać na życie, ' mogłyby skuteeznie zużytkować du- 
żą pracowitość i wielki zasób wytrwałości, jakim 
przewyższają mężczyzi częstokroć. Dalej więc, 
rozkoszne dziewczęta, sentymeńtalie wdówki, a 
nawet czułe małżonki: fartuszek na piersi, tłuczek 
w rękę i żwawó do apteki! Tembardziej, iż trzebab 
być niedołęgą nie aptekarzem, aby nie gustowa 

wyłącznie w towarzyszkach zawodu. I oto otwie- 
ra sig perspektywa zachwycająca: mąż apteka» 
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"gą b tu ADR, troei „pali Ers G3 wypu- 
kłorzóżbadk, Bi | figury 

Pobożni parafjanie mają LS c 
mogą też czynić na miejscu i zamówienia, spełniane 
z „pośpiechem i elegancją”. 

łoda, ale dobrze już zuana fia Dobrówolskie- 
o (po śmierci głównego kierownika Ph adzi 
spot zmarłógo) wystawiła bardzo ładni bki fa 
ożdóbnych, dekoracyj ścieniych, fredaljohów; pła- 
skorzeźb i t. 

Z podobnemi pracami wystąpił też i p. Leopold. 

„Sympatyczne” i... niestrudzone amatorki mają 
w tejże komnacie kącik gościnny. 

Wszólkiego todzaju galanterja, upstrzóna drobne- 
mi, damskiemi pędzelkami, wychyla się zalotnie 
z „gablotek”, -napraszając się, aby ją oglądano i— 
kupowano. 

lijając tę, pełną ponęt komna 
do ostatniego oddziału wystawy, po 
ce czystej. 

ciany gęsto zawieszone płótnami; po rogach 
rzeźby; wygląd og ólny efektowny i korzystnie o 
charakterze „salonu” uprzedzający. 

Spotykamy tu „obrazy znane z innych juź wystaw, 
jak np, „Dawida” p. Wiesiołowskiego, „Przy lampce | 
wina” p. Maleszewskiego i kilka indych; spotykamy 
też i dzieła i nazwiska zupełnie nowe. 

Należy do tych ostatnich cały szereg pójzażów 
iszkiców charakterystycznych p. Lószcżyńskiego, 
krajobrazy p. Dąbrowskiego i t. p. 

leć piękna zajmuje i tutaj miejscć wydatne, 
a w pierwszymi sżerćgu stoją panie: Dukszyńska 
(Bray), Poświkówa (kwiaty), Stankiewiczówna 
(pójzażo), Kanigowska (studja). 

Wiele prac i wiele nazwik przeóczyliśmy—po- 
wrócimy wsżakż6 do wich bieco później. 

Później też rózpatrzymy się w nowem przedsię: 
biótstwie—krytyczniej. —wĘ.— 


prze chodzimy 
więconego szta- 


s) 


Od administracji: 


Uprzejmie prosimy szan. prenume= 
ratorów „ł£urjera* o wnoszenie opłat 
na ręce roznosicieli lub inkasentów 
nie inaczej, jak ża kwitami sznuroż 
wemi nasżej admińnistricji. 


WiADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= W warszawskim kantorze banku państwa po- 
lecońo jednemit z urzędników opracować. referat o 


rem, żona prowizorem, córka uczniem aptekąr- 
sk iM 

Prawda, iź z początku Czynności nowicjuszek: bę- 
dą połączone z pewnemi momentami drażliwemi, 
Będzie to jednak trwało tylko do czasu istnienia 
pewnych przesądów. Wyobraźmy sobie np. scenę 
następującą. 

Młodzian z natury rzeczy nieśmiały, zwłaszcza 
wobec ładniejszych przedstawicielek aptekarskiego 
rodu, wchodzi do apteki, 

— Paniel,.. 

— Pani! 

— (żem mogę pani służyć? 

— Czem?... właściwie, chciałbym prosić 0... 


— 0? 
— Tak jest... O: 
— Więc cóż? 
— Ależ, pani, proszę 0,., 

Liczńie powtarzane o sprawia powne wrażenie. 
Pani aptekarzowa czy panna aptekarzówna zaczy- 
na się mieszać widocznie, młodzieniec traci rezon 
do reszty, tranzakcja handlowa nie dochodzi do 
skuku, wskutók czego interós aptekarski traci nie- 
wielką sumę dochodu. 

Są to wszakże drobne nieprzyjemności, 
zdarzać mog 
cy będą mieli 
rzównami, 

Zanim, o zacna warszawiauko, konktrweć ZA- 
czniesz na tem nowem dla ciebie polu pracy, posłu- 
chaj, co twój uniżony sługa widział pewnego razu 
na nowobudowanej szosie w okolicach Sokołowa, 

Widział on tam mianowicie chłopa, chłopa bez- 
rolnego, który pracą na szosie zarabiał na życie 
własne i ma utrzymanie licznego potomstwą. 

Dotąd nie szeżególuego, Przejeżdżając około no- 
wobudowanej; szosy z łatwością zobaczyć można 
setki podobnych pracowników, tłuczących kamienie 
i wożących szaber, 

W samej rzeczy obserwowany osobnik rtg odzna- 
czał się niczem szezególnem — na pozór: miał na 
plecach strzępy „obszarpanej sukmany, dalej nie- | 


które się 
tylko 0 tyle, 0 ile nieśmieli młodzień- 
do czynienia z przystojnęmi apteka- 
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alon ön Bare! racyj ma być niebawem opracowany 
iki przedstawiony. 


= E pih państwa zatwierdziła taryfę wynagro* 
dzeń ża miejsca, zajmowane pod cerkwie prawosła- 
WA „Ala wojsk. w obrębie Królestwa Polskiego. 

miejscowościach pierwszego rzędu opłata wyno 


po rs. 400, drugiego rs. 3005: trzeciego srs: 250, 


czwartego rs. 200 i „piątego rs. 100. 


= Na mającym się wkrótce odbyć w ' Petersbuit- 
gü ogólnym zjeździe przedstawicieli towarzystw 
miejskich wzajemnych ubezpieczeń, między inbemt 
rozpatrywany będzie wniosek w sprawie wprowa* 
dzenia reasekuracji budynków ubezpieczonych. 


= Niektóre ż zaległych podatków kwaterankot 
wycli ód właścicieli domów sięgają tak oddalonej 
epoki, iż tracą przywilej hypoteczny. P. preżydent 
przeto żalecił komisarzóm kiy miejskiej użyć naj- 
energiczniejszych ' środków do ściągnięcia wspom 
niańych żaległości. Środki egzekucyjne mają być 
zastosowane dó tych obywateli, którzy w Czasi8 
przypadających do spłaty podatków faktycznie byli 
"sil rj posósyj i dopuścili żaległośći w opla- 
tac 


= Komisja sanitarna z polecenią p: 0. oberpolie- 
majstra opraeowała następujące przepisy, które ma” 
ją obowiązywać rzeżników i właścicieli jatek; J) 
w sklepach i jatkach 4 mięsem winna być utrzyma” 
na czystość nietylko na stołach, półkach, ławkach, 
podłogaehi-t. p., lecz nadto ezeladniey; terminatorzy 
i parobcy mają być schladnie, ubrani w bluzy płó- 
cienne i fartuchy; nie Wolno im zaś wewnątrz jatek 
pałić fajek,,cygar i papierosów oraz zażywać taba- 
ki; 2) znajdujące się w sklepach i jatkach mięso 
należy przykrywać czystemi płóciennemi płachtami; 
3) stoły przed jatkami dla cząstkowej sprzedaży 
mięsa mogą się znajdować, nie dalej, jak na ar- 
szyn odległości od jatki; 4) ściany w jatkach, na 
których się wiesza mięso, należy obić deskami i te 
pociągnąć farbą olejną; 5) podłogi mają być asfal= 
towe, -ceglane lub. betonowe; 6) stoły. winny być 
niepomalowane, z drzewa: lipowego, Jaworowego; 
brzozowego' lub „topolowego, jeżeli zaś można mar- 
mutowe; 7) w sklepach z mięsem od uliey, stoliki 
ruchome, na zewnątrz nie są dozwolone; 8) stoły; 
ławki i naczynia winny. być zmywane eodzienni© 
wodą gorącą i zeskrobywane; 9) wywieszanie mig? 
sa w.oknach lub na drzwiach wehodowych. zostaje 
wżbronione; 10) rąbanie mięsa na drobne kawał- 


mniej obdarte dwa łokcie płótna; co się tycze ko- 
szuli, nie.ci, 0+zacną pani,nie powiem: prémo, jest 
to skockińg, śeoundo pomimo uader pilnych obser- 
wacyj sługa twój na wzmiaakowanym osóbniku do- 
strzedz jej nie mógł. 

Jeżeli jednak wyglądem chłop ów nie odznaczał 
się wcale, wyróżniała go gorączkowość roboty, 
albowiem był płatny od każdego sążnia zwiezione+ 
ga szabru: pracował więc nie za jednegó, lecz ża 
trzech, nabrzmiałe z wytężenia żyły czyniiy gó 
okropnym, a dysząca, pierś sprawiała nieledwie 
wrażenie miecha, nadymanogo muskularną ręką 
kowala. 

Był to widok, zaręczam ei, zacna dame, przykry, 
„ale ciękawy, szczególniej, ; gdy komuś wiadomo by- 
ły pobudki ówego rwania muskułów i potrojonej 

chłop chciał nietylko zarabiać, ala i oszczę- 
mao jakkolwiek „zaś 
miał jedno marzenie, wyjazdu do... Ameryki. 

Gdzie skończył osobnik wyżej wzmiankowany. — 
w Ameryce, czy w szpitalu, tego wam stanowczo po- 
wiedzieć nie mogę. To pewna, iż rozpaczliwe wy- 
siłki nędzarza stoją mi dziś jeszcze w pamięci, 60 
skłania mnie do maleńkiej prośby, adresowanej dó 
wszystkich niewiast lub mężów, zajmujących na wsi 
wpływowe bądźcobądź stanowisko inteligencji, 

— Jeżeli kiedykolwiek spotkacie na drodze nið- 
ziajomą figurę, myszkującą po chatach, zaglądającą 
do zaułków i- mieszkań komorników wiejskich; je” 
żeli posłyszycie, iż figura owa opowiada cuda nad 
cùdàmi o oceanie i ziemiach, po za nim leżących; je” 
żeli indywiduum to wymówi choć raz nazwę Ham- 
burga— postarajcie Się wyrzucić ten ferment w ludź- 
kiej postaci, gdzie pieprz rośnie, albowiem. zaraża 
emigracji szerzyć Bię poczyna, Z powiatu nieszaw” 
skiego nadobóś alarmujące wieści, a w i- 
nach Raciążek i Służew liczą całe dziósiątki rodziBy 
które porzuciły kraj własny. 

Cv wyraziwszy, życzę ci, o pani, wósołego pz 
dzenia dnia i pipas się pokornym sługą i podnóżkíóð. 

J. ORYGAM ; 


ej wy” 


apitalistą być nie pragnął, . 
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ki dozwała się; 11) sklepy nowo otwierane muszą 
być długie przynajmniej na 9 arszynów, szerokie na 
7 arszynów i wysokie na 4 arszyny; 12) jatki i 
sklepy z mięsem mogą być zakładane w takich 
miejscach, które uprzednio zostaną zrewidowane 
przez komisję policyjńo-lekarską, a pozwolenie na 
otwarcie przez urząd lekarski wydane ma wisieć 
w widocznem miejscu. Powyższe przepisy zostały 
przez p. o. oberpolicmajstra zatwierdzone, a komisa* 
rze cyrkułowi obowiązani są ściągnąć od rzeźników 
deklaracja, iż w termivie dwumiesięcznym sklepy 
ich i jatki do należytego stanu będą doprowadzone, 
po upływie bowiem terminu prekluzyjnego nastąpi 
rewizja jatek, a wykraczający przeciw przepisom 
rzeczonej ustawy będą pociągnięci do odpowiedzial- 
ności sądowej. A 

= Z powodu przytrafiających się wypadków, że 
rodzice dzieci, umieszczanych w szpitału Dzieciątka 
Jezus, składają świadectwa zamożności, poświad- 
czone przez rządców domów, celem odebrania pod- 
rzutków, p. o. oberpolicmajstra poleca dopilnować, 
aby tego rodzaju świadectwa były wydawane jedy- 
nie przez komisarzy cyrkułowych po przyłożćniu 
stemplem 80-ciu kopiejkowej wartości. Co | do 
świadectw ubóstwa, te winny być wydawane fó- 
wnież przez komisarzy lecz bezpłatnie. 2/ 


wodu zakładania rur wodociągowych, uli- 
ca Wspólna, na przestrzeni od Kruczej do Trzech 
krzyży, została dla przejazdn zamknięta. 


= Warszawska kasa miejska wyasygnowała 500 
rs. na reparację w r. b. podłogi asfaltowej w rzeźni 
na Solcu, oraz 1,300 rs. na budowę nowego dachu 
p: pomiewioA szląchtuzą miejskiego na Ryba- 


— 
— 


| = Z powodu przedsięwziętej restauracji niektó- 
rych sal szpitala dziecięcego (Aleksandrja 25), 
przyjmowanie dzieci, chorych na koklusz i ospę, z0- 
staje z dniem dzisiejszym zawieszone. O dniu o- 
twarcia czasowo zamkniętego oddziału szpital 
w swoim czasie zawiadomi. = 

= Od wczoraj liczba wolnych łóżek w szpitalach 
miejskich znacznie się zmniejszyła i wynosi: u Dzie- 
ciątka Jezus 6, św. Łazarza 70, św, Rocha z8, św. 
Ducha 14, praskim 8, starozakonnych 5, wolskim 9. 


„zm W r-z., z powodu epidemji w mieście, zaszeze- 
piono ospę. w szpitalu Dzieciątka Jezus przeszło 
3,000 dzieci; w r. b. liczba zgłaszających się 
z dziećmi nie przenosi, jak dotychczas, 1,000 osób. 


== Na odbytem wozoraj pierwszem posiedzeniu 
nowego zarządu Stowarzyszenia subjektów handlo- 
wych wyznanią mojżeszowego, członkowie jego po- 
dzielili czynności między sobą w sposób następują- 
ey: przewodniczącym został p. Edward Wiślicki, 
referentem p. Maksymiljan Szmideberg, bibljoteka- 
rzem p. Benedykt Hirszband, gospodarzem p. Lu- 
dwik Rosenbach, kontrolerem p. Bronisław Szafir, 
kasjerem p. Bernard Lauterbach i buchalterem p, 
Izydor Zand. 
= Towarzystwo akcyjne, które nabyło dobra 
 Szajblerów (t. j. Leśmierz z eukrownią, gorzelnią, 
zakładami przemysłowemi i gospodarskiemi), ną 
ostatniem zebraniu, odbytem z końcem zeszłego ty- 
godnia, ukonstytuowało się ostatecznie, wybrawszy 
o rady zarządzającej pp.: Herbsta, Buchholtza, Ka- 
rola Lilpopa i Karola Dejkego. 


= Znany cywilista, p. Stefan Hermanowiez , pre- 
zes prokuratorji w Królestwie Polskiem, ma się wy- 
„eofać ze swego stanowiska, wysłużywszy pełną emo- 
ryturę. 
= Z literatury. 
*'W ostatnim numerze 26-ym Gazeta lekarska 
wraca do Ochorowiczą, 
_ "Tym razem rozprawia się z nim p. K. Zawisza 
w artykule p.t. „P. Jul. Ochorowiez, dr. filozofji, 
jako reformator medycyny”. 
* Wspominaliśmy o wierszu Konopnickiej, który 
w osobnem wydaniu ma być sprzedawany na rzecz 
kolonij letnich. 
Korzystając z niedyskrecji Życia, które kilku strof 
'przytoczyło, powtarzamy tu dwa pierwsze ustępy: 
Ww pydięczaj izbiejzmrok wczesny. pada, 
„_ Wilgotny a ponury: 
Mętnemi szyby drobne okienke 
Na brudne patrzy mury. 
W piwnicznej izbie głos dziecka słychać 
To westchnie, to zagada.., 
Ojciec chleb czarny wykuwą młotem, 
Przy igle matka blada, 
Pełen siły poemacik kończy się: 
W piwnicznej izbie zmierzch zapadł czarny, 
Kia SEA s: 
- r roc 
Pokaże aAA Br i PAN 
Kupujcie wiersz, kupujcie co żywo, a biedne dzie- 


% 


wyprowadzicie z izby piwnicznej na lasy ipołal... , plaę Ujagdowskis = ee 


æ Z teatru i muzyki. 

* Afisze c żę sei zapowiedzą w teatrze Letnim 
operę Gounoda „Romeo i Julja” (występ lmn) Sof- 
friti i p. Myszugi), a w teatrze Nowym krotochwilę 
zô Śpiewami „Przygody poślubne rezerwisty”. 

"z jednoaktowej komedji Seribego „Sukcesorka” 
rozpoczęte zostały próby pamięciowe. 

Rzecz ta wystawiona ma być wkrótee na scenie 
teatru Letniego. 

* W teatrze Nowym przygotowują już na koniec 
b. m. pierwsze przedstawienie wytwornej operetki 
Leona Delibes „Król tak powiedział”, do której li- 
bretto napisał Edmund Gondinet. 

iękny ten'utwór otrzyma zupełnić nowe deko- 
racje i kostjumy. ` 

* W operze naszej gościć mają w seżonie letnim 
dwaj tenorzy, pp. Władysław Florjański i Maury- 
ty Bruszewski. © j PENSE M 

Pierwszy z nich rozpocznie występy Swoje na- 
tychmiast po wyjeździe p. Myszugi na urlop 


= Zesztuki. ` 


* Artyści-malarze, zajęci tegorocznemi wystawa- 


mi w Petersburgu, Monachjum, Wiedniu, Paryżu i 
Kopenhadze, nie nadesłali na wystawę Towarzy- 
stwa sztuk pięknych odpowiedniej do zakupu ilości 
dzieł sztuki. : U 

Wobec tego komitet znalazł się w konieczności 
drugi w r. b, zakup obrazów dla rozlosowania po- 
między członków odłożyć do października, 


rea 


= Odnowienie kościoła. 

Kościół św. Franciszka Serafickiego przy ulicy 
Zakroczymskiej odnowiony zostanie na zewnątrz 
tego lata. ' Ko nat 

W tym celu rozpoczęto ustawiać bezpieczne rusz- 
towanie. 

= Na dobrój drodzel WEF" IOSEBQ | 3 

Sprawa założenia Towarzystwa chmielarskiego 
żywo zainteresowała szerszy ogół ziemian. 
„Towarzystwo przemysłu i handlu odbiera liczne 
listy z prowincji z zapytaniami, ile będą kosztowały 
akcje Towarzystwa, wielu zaś wprost składą dekla- 
racje; jeden np. złożył na rs. 50,000, inni na kilka 
i kilkanaście tysięcy rs, zh 

Słowem, sprawa wchodzi na pomyślne torys< 


= Zegar świętokrzyski, i 

Na posiedzeniu komitetu odnowy kościoła ' św. 
Krzyża, odbytem w sobotę zeszłego tygodnia, po- 
stauowiono usunąć zupełnie zegar z wieży, kościołą. 

Ponieważ jednak zegar oddany juź został do napra- 
wy i zegarmistrz rozpoczął około niego robotę, po- 
stanowiono więe go należycie wyręstaurować, ą-po 
odebraniu wystawić na sprzedaż lub ofiarować je- 
dnemu z nowobudującyeh się kościołów za zwrotem 
kosztów naprawy. 

Jest to zegar poziomy systemu angielskiego; ko- 
sztował on przed 10-ciu laty rs. 1,200. 


= Kmigracja... z 

Liczba wyjeżdżających z Warszawy na letnię 
mieszkania z każdym dniem wzrasta. 

W zesałym tygodniu koleją nadwiślańską wyje- 
chało 8,600 osób, koleją zaś terespolską w ubiegły 
piątek 1,500, a*w sobotę 800 osób. - 

Emigracja ta daje się już uczuwać rzeźnikom 
i piekarzom, którzy użalają się na zmniejszenie 
zbytu. 

= Czy nie ma rady? J 

Zmęcanie się ludzi nad zwięrzętąmi. potwornych 
niekiedy dochodzi rozmiarów. 

Wobec bezbronnych lub nieumiejących użyć 
przewagi swej nad nim stworzeń, często człowiek 
staje w roli dzikiej bestji. | 

Niedawno temu, między innemi, wśród partji wo- 
łów, pędzonych przez miasto, dostrzegliśmy  jedne- 
go, który w dwóch miejscach ogon miał złamany. 

Kręceniem i wyłamywaniem bowiem ogona zmu- 
szają handlarze nieszczęśliwe stworzenia do ruchu. 

Okaz, wspomniąny tu przez nas, podbite miał ra- 
cico tak, iź krokiem niemal ruszyć się nia mógł po 
nasi bruku i co chwilą bezsilny pokładał się ną 
ulicy. i 

Ziąd niecierpliwość pastucha i znęcanie się nie- 
ludzkie nad se 

polecamy uwadze przadmiejskie ulice, prowadzą- 
ce do jatek i rzeźni; tam dzikich instynktów czło- 
wieka setki dziennie przykładów zbierać można. 

Czyż przeciw podobnym nadużyciom nie ma środ- 
ka, a władza Towarzystwa spiebi Dad zwierzętami 
czyżby nawet w obrębie miasta dostatecznych nie 
posiądała wpływów? 


= Balon. 

Z końcem b. m, zjeżdża: do Warszawy właścictć! 

bolonu „Vega” p. Valenti „aozłonek osl NF tową- 
n o 

rzystw”, jak opiewą jogo fe jj Oszótę: lub 


Aeronauta za miejsce po 


è 
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„by wydrwigrosza unikać. - 


= Znakomity nurek. | 
Szesnastoletni Józef Głowacki, syn przewoźnikę 
w dniu wczorajszym wobec licznego grona cieka 
wych, popisywał się w pobliżu mostu swoją umicję 


lA 


i taością nurkowania się. 


Zręczny chłopiec wynosił na brzeg rzucane w Wi 
słę rozmaite drobne przedmioty, pozostając pod wo 
dą niekiedy dwie minuty. 

Ojciec nurka przeznacza podobno swego jedynak: 
do marynarki i w tym celu ma zamiar wysłać go di 

amburga, 


= Komisantka, : 

„_ Wśród licznej rzeszy komisantów i ajentów han 
dlowych, po raz pierwszy zdarzyło nam się poznac 
kobietę, która zawód swój spełnia sumiennie, act 
ważniejsza 4 wielką korzyścią dla siebie. 

Jest nią pani Zófja Kilinika wdowa po urzę 
dniku kolejowym, warszawiaku. 

Pani K. pozostawszy przed sześciu laty prawić 
bez żadnego funduszu z trojgiem dzieci, przyjęła * o 
rzystną posadę nauczycielki prywatnej, aź w Tyt - 
sie, a za otrzymane wynagrodzenie umieściła dzia 
śwą pod dobrą opieką, zapewniając im edukację. 

o dwóch latach jednak pani K., rożejrząwszy sią 
w miejscowych stosunkach, pórzuciła zawód nau: 
czycielski, a zajęła się handlem. 

Wykształcona ienergiczna kobieta jest obecnie 


„komisantką kilkunastu najpoważniejszych firm kau- 


kaskich i odeskich. 

Większą część roku pani K, spędza w podróży, 
przeważnie zagranicą, a Warszawę dość często od- 
wiedza, czyniąc tu powaźne, zakupy», 

idx Komłsantka tyle Taz dziś zarabia, że nietylko jest 
"w stanie łożyć na kształcenie dzieci, ale corocznie 
powiększa dość znaczne OBZCZĘdnOŚCI. 

s= Niezwykłe wyścigi. — ani 

W dniu onegdajszym między pańami K. i W. 
został rozegrany zakład o 1,000 rs., dotyczący spo- 
ru, jaki między nimi powstał co do wytrzymałości 
ich ramaków, z ae ta koń p. K. jest arabczykiem, 
a wierzchowiec p. W. rasy angielskiej, pół krwi. 

Zakłąd roseira gniota w następujący sposób: 

Obaj panowie mieli przebyć przestrzeń: 46-ciu 
wiorst po szosie rądomskiej, lecz każdy /w przeci- 
wnym kierunku. T 

wiądkowie naregnłowali swoje zegarki eo do 
sekundy i stosownie do umowy. o.godzinie 6ej rano 
p: W. wyruszył od słupa wiorstowego zą rogaikami 
jerozolipskiemi w kierunku Grójca, a p. K, jedno- 
qześnie ku Warszawie, 

W iuteresującym tym biegu, świadczącym © wy- 
trzymałości jeźdźców i rumaków, zwycięzcą został 
p. K., gdyż na swoim arabezyku przebył przestrzeń 
46-ciu wiorst bez żądnego odpoczynku w ciągu 
2 godzini 38 minut, i 

Pan W. tę samą przestrzeń zrobił w 2 
153 minuty czyli o kwadrans później 0 
współzawodnika. 

Świadków tego niezwykłego wyścigu było ośmiu. 

Zwycięzca ugościł ich wystawnym obiadem w je- 
dnej z restauracyj podmiejskich. 

= Wydrwigrosz. r 

Na Krąkowskiem-Przedmieściu, naprzeciwko sta - 
rej poczty, od pewnego czasu wystawa jakiś nie- 
miec, ofiarując po bajecznie niskich cenach seyzo- 
ryki, nożyczki, korkociągi i rozmaite ostre apia pA 

Kramik przybysza z nad Sprei znajduje się w eig- 
głem oblężeniu i przekupień go kilka godzin musi 
odchodzić po świeży towar. 

Tymczasem owe scyzoryki, nożyczki i t. p. nie 
mają żądnej wartości, gdyż po kilkorazówem uży- 
ciu łamią się bez.możności naprawy, © 5 6. 

Taniość więc jest pozorną i publiczność powinna- 


| jęz 


swego 


= Znaczna kradzież. 

W dniu wczorajszymźw alejach Jerozolimskich pod nrem 
74-ym w mieszkaniu p, Antoniego Stachowskiego, obywa- 
tela ziemskiego, sp ełniono znaczną i zuchwełę kradzież. 

Złodzieje dostali się do wnętrza przez otworzenie drzwi 
kluczem podrobionym, a następnie rozbili kasę ogniotrwałą. 

W robocie tej nikt im widocznie nie przeszkodził, gdyż 
zabrali z kasy; około 1,000 rs. w złotej i srebrnej monecie, 
cztery kupony od obligacyj kolei wiedeńskiej, dwie akcje 
wileńskiego banku ziemskiego na 700., YS., złotą emaljo- 
wang tabakierkę, 3 spinki złote z perłami, łańcuszek złoty 


i pierścionek. f À 

PW ogóle wartość skradzionych walorów i klejnotów wy- 
nosi przeszło 2,000 ie j 

Złodziej e z łupem bezkarnie, 

Energiczne śledzt wo rozwinięte, 

a Kradzieże. P RE e 

W dniu wczorajszym na ro ; e 
= Agen kowej pr a kajate Peak Palo” 

e, i 7 Í 

SUT Sa Ash soy J8, który mu wyciągał z kieszeni 


_W ujęt oznano I i kakrotni = 
go EUR kraba tę cka Zimermana, kilkakrotnię kora 


Za Żelazną Bramą pod nrem 16-ym, w mieszkaniu Kir- 
Bzenberga, przytrzymano na gorącym uczynku Józofę Ole- 


a Bał "I w obwili, gdy ta otworzywasy : komodę, ckradta 


z niej KA ę. | 
Ba Nalowkach pod ngom 20-ym, Kornel Sawofę, sitá dt- 


E ERFT amr inne O e 


szy żonie swego pryncypała, L. Kędzierskiej, kilkadziesiąt 
rubli w gotówce, uciekł z łupem bez wieści, 


= Na wodzie. 3 

W dniu wczorajszym Karol Jasiński, dokazując z rówie- 
śnikiem swym, Michałem Wolfem, popchnął go tak silnie 
w łódce, iż Wolf apadt i zwiehnął nogę, 

Skutkiem mocnego wstrząś,ięcia łódka się przewróciła 
i obaj wpadli do wody. 

Zdołano ich przecież wyratować. 

qre 


== Przejechania. 

W dniu wczorajszym na rogu Czystej i Wierzbowej do- 
rożkarz nr. 1135, Marcin Lgocki, najechał na Mateusza Frą- 
czewskiego, który upadł i złamał rękę. 

Za rogntkami wolskiemi Joanna Piekosińska, najechana 
przez ekwipaż prywatny, uległa złamaniu nogi i poniosła 
ciężkie obrażenia w prawym boku. 3 


== Krwawe zajścia, 
W dniu wczorajszym w szynku pod nrem 15-ym na Bro- 
warnej, między pijanymi robotnikami wszczęła się gwałto- 
wna kłótnia a następnia bójka. K 
Gospodarz zajście uśmierzył, lecz po chwili wszedł do 
szynku robotnik, Michał Kwietniewski, na którego rzucili 
się z nożami: Bolesław Ratyński i Aleksander Brdęcki 
Kwietniewski został boleśnie poraniony i po udzieleniu 
doraźnej pomocy lekarskiej odwieziono go pod nr. 12 na 
Lipową do mieszkania. f 
a Gęsiej pod nrem 69-ym, Andrzej Nowiński, przyszedł- 
szy do Juljana Zielińskiego, zranił go z niewiadomego do- 
tad powodu tępem zażzodniem w głowę tak silnie, iż Zieliń- 
stracił przytomność. 


=a 


s = p A 

+ Zarząd miejski w Siedlcach urządza tego lata 
trotuary na ulicy Alejowej kosztem 3,800 rs., oraz 
podjazd brukowany na ulicy Wojskowej, na cO prze- 
znaczono 2,600 rs. 


+ W Żyntupach, dekanacie święciańskim, zba- 
dowano kapliczkę na cmentarzu grzebalnym, z pra- 
wem odprawiania w niej nabożeństw żałobnych. 


+ Pani Wiktorja Kunkel otrzymała od władzy 
naukowej pozwolenie na otwarcie jednoklasowej 
szkoły mieszanej w zi, Jak się dowiaduje 

jen. miejscowy, szkoła ta otwartą będzie z po- 
ezątkiem nowego roku na Wólce. 


+ Wizyta. w. i 
K zz nasz z Piotrkowa donosi pod dniem 
ym b. m.: 
„W sobotę, d. 23-go b. m., przyjechali do Piotr- 
kowa prezes sądu krajowego (Landsgericht'u) z By- 
i urator tego sądu i komisarz graniczn 


ż Bytomia, 
szych magistratur sądowych. 

Goście byli następnie podejmowani w miejsco- 
slim klubie russkim, poczem dnia następnego odje- 
obali, 

way 

+ Wybory. * 
„ „Na ogólnem dorocznem zebraniu członków Towa- 
rzystwa dobroczynności w Radomiu odbyły się pod 
pe rodaiewom p. Konstantego Lutońskiego wy- 

ry do rady gospodarczej i komisji rewizyjnej To- 
warzystwa. 

- Do rady gospodarczej weszli pp. Konstanty Lu- 
toński, Józef Helbich, Witold Rzadnecki, ks. Anto- 
ni Krawczyński, ks. Marceli Grajewski, Aleksander 
eladzowski, Stanisław Przyłuski, Ludwik Karsch, 
Władysław Grodzieński i Stanisław Michalski. 

Na zastępców zaś: pp. Józef Targowski, Lucjan 
Pohl, Ludwik Żerański, Antoni Ruciński i ks, Mie- 
[A sław Krajewski. 

« Do komisji rewizyjnej wybrani pp. Władysław 
/Paklerski, Eugenjusz Janiszewski i Prosper Jadzyń- 
ski; na zastępcę zaś p. Alfons Paryczko, 


+ Przeciw trychinom. si 
„, Drukując poniżej list p. Jana Fedeckiego, wete- 
rynarza miejskiego w Kaliszu, możemy tylko wy- 
razić życzenie, ażeby urządzenia weterynaryjne 
w Kaliszu znalazły w kraju jaknajszersze zastoso- 
wanie, 

Szanowny redaktorze! | 

W urze 156-ym Ausjera z r. b., obok wiadomości 
o skonfiskowaniu wieprza, zarażonego „trychinami” 
w rzeźni na Pradze, zamieszczono wiadomość, iż 
aW Kaliszu już od dwóch lat: zaprowadzone . zostało 
mikroskopowe badanie mięsa, przyczem konfiskują 
tam niemal co tydzień po kilka wieprzów, posiadają- 
eych trychiny lab wegry”... 

Ponieważ wiadomość ta, zwłaszcza eo do ilości 
konfiskowanych sztuk, jest przesadzoną, w intere- 
sie prawdy poczytuję sobie za obowiązek uzupełnić 
podane w pańskim organie wiadomości następujące- 
mi szczegółami: 

Badania mikroskopowe prowadzę w rzeźni kali- 
skiej od d. 1-go lutego r. 1887-go. 

Po dzień 1-szy latego r. b., tj. w przeciąga roku, 
badanych było sztuk 4834, z których 7 sztuk okaza- 
ło się „zatrychnionemi”, czyli ia 690 sztuk zdro- 
wych przypadła 1 zatrychniona. 

Jest to stosunek i tak bardzo znaczny, niemniej- 
szy od wykazywanego przez statystykę Berlina i 
Petersburga. u | 

W Petersburgu np. stosunek zdrowych do zatry- 


prok du i y 
w colu złożenia wizyt członkom tutej- 
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ehnionych przedstawia się w następujących cyfrach: 
w r. 1582-im 1131:1, w r. 1883 im 797:1, w roku 
1884-.ym 645:1, w r. 1885-ym 538:1; w Berlinie w r. 
1884-ym przedstawiał się ten stosunek, jak 1319:1, 
a w następnym r. 1885-ym jak 1675:1. 

Przez luty, marzec, kwiecień i maj r. b. odkry- 
łem znów 3 trychinowe sztuki, co łącznie z 7-ma 
z roku zeszłego stanowi sztuk 10, usuniętych od 
konsumcji w czasie istnienia (rok i 4 miesiące) tej, 
że się tak wyrażę, „dobrowolnej kontroli”, 
„Badania prowadzone są wskutek zdeklarowania 
się wszystkich rzeżników i masarzy kaliskich, 
a fakt ten nastąpił po kilku wypadkach choro- 


by trychinowej na ludziach w Kaliszu i jego okolicy f 


w końcu r. 1886-go i początkach 1887-go, przyczem 
cała manipulacja tych badań odbywa się z zacho- 
waniem rygorów, wskazanych w cyrkularzu p. mi- 
nistra spraw wewnętrznych z d. 5-go maja r. 1876-go 
za nr. 527. 

Węgrowate sztuki zdarzały się w bardzo nieznacz- 
0 ości. WYM 

acz sz. pan przyjąć i 
Sa: IE PRCA Jan Fedecki.” 


+ Czyn szlachetny. 

Z Długowoli (powiat grójecki) donoszą nam: 

„We środę zeszłego tygodnia wybuchł w Długo- 
woli groźny pożar, który w jednej chwili ogarnął 
kilka domostw wiejskich. i 

W jednej z płonących chat znajdowało się dzie- 
cko, po które nikt z obecnych przy ogniu włościan 
nie miał odwagi wejść do wnętrza domu. 

Zdarzyło się, iż właśnie przejeżdżał tamtędy p. 
Jan Dal-Trozzo, student uniwersytetu warszawskie- 
go, syn właściciela wsi Michałowo, 

Dzielny młodzieniec, wzruszony krzykiem zroz- 
paczonej matki, nie namyślająe się wiele, skoczył 

o wnętrza płonącej chaty i za chwilę wyniósł 
omdlałą, iecz żyjącą jeszcze dziecinę. 

Jedna sekunda opóźnienia, a byłby życiem przy- 
płacił swój popęd szlachetny, w chwili bowiem, kie- 
dy był już w progu chaty, runął cały dach z puła- 
pem, przysypując ogniem tylko psa, który, postępu- 
jąc za wybawicielem dziecka, nie zdołał przesko- 
czyć progu. 

Uszczęśliwiona matka ze łzami dziękowała szla- 
chetuemu młodzieńcowi, obsypując go błogosławień- 
stwami.” 


+ Burza. 

Z Pułtuska korespondent nasz donosi: 

„We czwartek, dnia 28-go z, m., w okolicach na- 
szego miasta srożyła się gwałtowna burza z pioru- 
nami i gradem. 

Od pioruna powstało kilka pożarów. 

Podług otrzymanych dotąd wiadomości spaliły 
się: w majątku Garnowo owczarnia z 30-tu sztuka- 
mi owiec, we wsi Szyski dom i wszystkie zabu- 
do wania folwarczne, we wsi Gumowo zabudowa- 
nia folwarczne i wa wsi Bądkowo część takich 
że zabudowań, 

We wsi Zagroby (powiat warszawski), piorun, 
uderzywszy w budynek murowany karczemny, o- 
głuszył dwoje ludzi i zabił kilka sztuk trzody chle- 
wnej. 

„gz 0 przez dzień i noc ulewa z małemi przer- 
wami wpłynęła na l a am zyg się zasiewów ja- 
rych, dotkliwie dotąd z powodu długotrwałej suszy 
cierpiących. RE i 

Natomiast szkodliwie oddziałałą na rozpoczęty 
zbiór sianą i koniczyny.” 


+ Pożar miasta, 

Z Supraśla piszą do nas: 

„Znowu olbrzymia pożoga! 

Spaliło się prawie doszczętnie miasteczko Kryn- 
ki, liczące około 4,500 ludności, w gub. grodzień- 
skiej, odległe o 3 mile od stacji kolei i spalonej 
niedawno wozi 5 

Pożar powstał, jak powiadają, z podpalenia, ò go- 
dzinie 1-ej w nocy z wtorku m rod! dada | 2750 
z. m., w domu karczmarza, zkąd ogień przeniósł się 
na inne zabudowania i rozwinął się z tak szaloną 
szybkością, że dopiero około godz. 4-6j po południu 
zdołano go opanować, 

Spaliło się 160 domów mieszkalnych i około 90 
zabudowań większych, licząc w to i 3 bóżnice tak, 
iż ogólna liczba budowli zniszezonych dochodzi do 
trzystu. A 

Miasteczko było zamieszkałe w /; przez staro- 
zakonnych. 

Domy nie były asekurowane, żadne bowiem z to- 
warzystw nie przyjmuje ubezpieczeń w miastecz- 
kach kraju zachodniego, aridi 

Kościół i cerkiew ocalały, spaliła się tylko ple- 
banja.” 


Omal nie katastrofa. 


e wsi Wolicy, jak donosi Kaliszantn, położonej pod Ka- 


liszem, istnieje zwyczaj, że w przeddzień św. Jana, „chłopcy 
i dziewczęta biegają po polach z zapalonemi pochodniami, 
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W ubiegłą sobotę wierni tradycji, odbywali włościąnie 
owe „tańce z pochodniami”, gdy oto z jednej iskra padła Da 
stodołę, stojącą na końcu wioskii ta wraz z oborą spłonęła do 
szczętu. ł i 

Sasokoiech, pogoda i brak wiatru, dopomogły do umiejsco” 
wienia ognia, inaczej bowiem cała wieś mogła się st 
pastwą płomieni, 


KOTATNIK TERMINOWT. 


— Z dniem wczorajszym rozpoczęło się w tutejszym kan* 
torze Banku państwa wydawanie nowych talonów z kupo* 
nami do drugiej pożyczki wschodniej. Za każdą obligacje 
pobierana jest opłata po 10 kop. 


—— 


1 


ZE ŚWIATA. 


> Z Krakowa korespondent nasz pisze pod dniem 
2 im b. m.: „Onegdaj odbyło się uroczyste poświęcenie 
kamienia węgielnego pod budowę nowej kliniki chirur- 
gicznej uniwersytetu. Poświęcił rozpoczętą budowę kse 
Chotkowski, przemawiali, wobec licznego grona profe” 
sorów i uczniów, rektor i kilku profesorów. Brak ode 
powiedniej kliniki był przyczyną, iż zajmujący katedrą 
chirurgji prof. Mikulicz opuścił krakowską wszechnicęg 
a istotnie chlubnem było znalezienie się jego następcy; 
dra Rydygiera, który w przemówieniu na akcie poświę* 
cenia podniósł zasługi i starania swojego poprzednika; 
niestety, dotąd nieuwieńczone pomyślnym skutkiem 
lecz opóźnione z winy rządzących sfer o lat kilka, Bu* 
dowa gmachu bowiem najwcześniej za trzy lata może 
być ukończoną. —Prof, dr. Adamkiewicz cofnął na terat 
rezygnację swoją z katedry fizjologji, znów bowiem 


uczyniono mu nadzieję, iż kiinika doświadczalna, o któ: 


rą się dotąd daremnie domaga, zostanie w najbliższym 
czasie urządzoną. — Jan Matejko wniósł, według zape- 
wnień osób kompetentnych, podanie do wydziału krajo” 
wego, aby dotąd mieszcząca się we własnym, umyślnie 
budowanym, lecz, zdaniem dyrektora Matejki, nieodpo* 
wiednim budynku, szkeła sztuk pięknych przeniesiona 
być mogła do realności dawnego szpitala św. Ducha; 
gdzie, według dwóch uchwał rady miejskiej, zbudowany 
ma być nowy teatr. — W jednem z pism lwowskich za” 
mieszczona została wywołująca pewne zdziwienie kra” 
kowian odezwa, podpisana przez bardzo nieliczne gro- 
no i wcale niewybitnych obywateli, którzy proponują 
zbieranie dla mistrza Matejki składek, raczej dobrowol= 
nego podatku, po guldenie od osoby, na zakup dla ro- 
dziny znakomitego malarza dóbr ziemskich.” 

> Tablicę pamiątkową 
w archikatedrze gnieźnieńskiej w kaplicy św. Jana Ne- 
pomucena, zwanej także doktorską, z napisem, wyry- 
tym złotemi literami: „Janowi i Jędrzejowi braciom 

niadeckim, wielce zasłużonym wobec nauki narodu 

polskiego, wdzięczni rodacy, 1884,” Tablica, wykona- 
na bardzo starannie i gustownie w pracowni p. Anto- 
niego Krzyżanowskiego w Poznaniu, stanęła uchwałą 
zjazdu przyrodników w r. 1884-ym i jest wymownem 
świadectwem wdzięczności dla znakomitych uczonych, 
stanowiących chlubę społeczeństwa, 

>< Z Rzymu. D. 16-go czerwca kongregacja kon- 
cyljum, której prefektem jest kardynał Aloizy Serafini, 
unieważniła małżeństwo Jana hr. Zamoyskiego z mar- 
szałkówną Ludwiką Pólissier, księżniczką Małachowy; 
hrabiego bronili adwokaci świętej R sty: Franciszek Cer- 
rasii Franciszek Liberati. Nazajutrz Ojciec św. miał 
rezolucję kongregacji zatwierdzić. Hr. Zamoyski opu* 
ścił Rzym, udając się do Sokołowa, dóbr swoich w Ga- 
licji; p. Pélissier zaś z marszałkową matką swoją opu- 
ści Rzym za dni kilka i wraca do Francji, gdziejak 
słychać—ma wyjść niebawem za młodego ks, Murata. 

> Pożar w teatrze. Ubiegłego piątku w teatrze 
nadwornym w Monachjum, podczas wystawienia „Wol- 
nego strzelca”, od bawełny strzelniczej zatliła się tylna 
kurtyna i jedno skrzydło kulisy. Ponieważ materjał 
był nasycony substancją przeciwogniową, płomień nie 
mógł szybko ogarnąć zatlonych przedmiotów, a tymeza- 
sem puszczono w ruch wieiki aparat deszczowy, który 
w parę minut ogień ugasił. Publiczność wcale nie zaŭ- 
ważyła wypadku. i 

> Skarb w piwnicy. W Niszu, jak wiadomo, 
zmarł niedawno biskup tamtejszy, Wiktor. Owóż wśród 
mieszkańców miasta nie od dzisiaj chodziły pogłoski, 
iż infułat, żyjący bardzo skromnie, posiadał znaczny 
skarb, w pewńej piwnicy zakopany. 1 rzeczywiście, 
poszukiwania, które według danych wskazówek przed- 
sięwzięto, nie zostały bezskutecznemi. Dotąd od kopa” 
no w owej piwnicy dzban, po brzegi pełen złota, zawie- 
rający 2,000 dukatów i, o ile wnosić można, niejeden 
jeszcze dzbanuszek w przyszłości wydobyty zostanie. 

> Wdzięczny przewodnik. Niejaki Ilsanker vu/g0 
Stanzerer, który był przewodnikiem cesarza Fryderyk% 
podczas wycieczki tego ostatniego 'w r. 1872-im na 
szczyt Watzmann w Alpach, wywiesił na nim obecnie 
wielką czarną flagę, tablicę zaś pamiątkową, jaka po 
wycieczce księcia umieszezona została na górze, PJ” 
sznym wieńcem z róż alpejskich ustroił, ; gè 

>< Domyślny. Jak się radca miewa? —Nietęgo, Je” 
stem niewyspany.— Aha! pewno dziś nie było seajile» 


umieszczono niedawno - 
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S W dniu 27 czerwca w Berdyczowie został po- l 
ygsławiony związek małżeński pomiędzy panną 
d 14 Collet a p. Bolesławem Rylskim, inżenierem 


% żal. p. z. | (2053) 
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t$ p. Janinka Kalinowska, córka Józefa i Wik torji 
ii *tnarskich, małżonków Kalinowskich, po krótkich cierpie- 
A e powiększyła grono aniołków w d. l-ym lipca 1888-go 
gz zeży wszy miesięcy 10. Pogrążeni w głębokim smutku 
tie ice zapraszają krewnych i życzliwych na wyprowadze- 
bł zwłok w d. 4-ym lipca, t. j. we środę, o godz. G-ej po 
dniu, z mieszkania domu nr. 44-ty przy ul. m M na 
== 


tarz powązkowski. 
RW dnia 4-ym lipca r. b., tojest we Środę, o godzinie 
nz Zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
» święta za dusze 4. p. familji Smatrzyńskich, a to z le- 
W przez niegdy Józefa Smatrzyńskiego uczynionego, o 
tia rektor- kościoła powązkowskiego interesowanych za- 
Mamia, —109— 
M W dniu 5-ym lipca r. b., to jest we czwartek, o go- 
e &-ej po południu, odbędzie się poświęcenie grobu 
a” Amalji Qlszewskiej na cmentarzu ewangelickim, 
ini tóre to pozostały- mąż zaprasza znajomych i przy- 
ót, 2—2055— 


| Ea aka AJE 


Nadesłane. 


xtygara prawdziwe Hawańskie różnych 
p ek, w wielkim wyborze na różne ceny, oraz no- 
ardzo dobrą markę Cygar Amerykańskich, La 
M de Golfo, w cenie rs. 9.50, 15, 20, 22 i 28 za 
| Sztuk, w różnych opakowaniach, polecają Kali- 


\ eki i Przepiórkowski w Warsz., hotel Europejski. 
l Z DZIENNIKÓW RUSSKICH, 


Orażdanin powiada, iż gdyby chodziło tylko o 
sJęi Niemcy, to Europa mogłaby być spokojną 
twoją przyszłość: 
pda nieszczęście jednak, na świecie istnieje jeszcze 
„trją, główne źródło wszelkich kłopotów europej- 
y i nieporozumień. Podtrzymanie i ocalenie tej 
larchji drogo kosztowało niegdyś Rosję, obecnie zaś 
lama Austrja zamąciła cały półwysep Bałkański, a 
ka polityką wschodnią stworzyła taki stan rzeczy, 
ly na serjo zagraża pokojowi europejskiemu. 
yJeżeli Rosja całemi wiekami wojen i ofiar osiągnęła 
„że postawiła na nogi trzy narody na półwyspie Bał- 
skim, to Austrja teraz pocichutku niszczy te rus- 
|, wytwory i szezególniej stara się o to, aby owe trzy 
N pora prawosławne (Rumunję, Serbję i Bułgarję) 
nić do przyjęcia katolicyzmu. W tej działalności 
;J Austrja, jak się zdaje, znajduje poparcie u Nie- 
©. Należy jednak zadać pytanie, czy dogodnem jest 
i iemiec popierać Austrję na tej drodze? Oczywi- 
Niemey mają wiele wojska i rozporządzają powa- 
Mi siłami, lecz mimo to wojny nie pragną. A tym- 
em Austrja ciągnie je do wojny, *wyobrażajac so- 
| że wojska niemieckie utorują jej łatwiej drogę do 
mik i Konstantynopola.” 
Dalej znów czytamy: 
AXłdyby w Berlinie pewnego pięknego poranku po- 
wili ukrócić zapały Austrji i powstrzymać ją 
jranicach rozsądku, ks. Bismark tem samem osig- 
Młby odrazu dwa rezultaty: uspokoiłby opinję pu- 
łuą w Europie i zabezpieczyłby monarchję niemie- 
ra wszelkich na przyszłość nieprzewidzianych wy- 
w. 
Powiedzą nam: a jakże z przymierzem? Lecz przy- 
tze przedewszystkiem wyłącza wypadek, aby sprzy- 
| zeniec działał na szkodę drugiego. Tymczasem 
tja swoją wyzywającą polityką działa właśnie na 
ER Niemiec. Niemcy wprawdzie, na mocy przy- 
2%, obowiązane są nieść pomoce Austrji, lecz wątpli- 
Jest, czy w Berlinie ze szezególnem zadowoleniem 
N na to, jak Austrja ze wszystkich sił pragnie 
èé się w położeniu, aby módz zawołać do swego 
pyierzeńca: Chodź i ratuj mnie!” 
Teszcie dzienuik kończy: 


iektóre dzienniki zagraniczne komunikują ciekawy 
dowodzący, że w Wiedniu zaczęli już na dobre 
czat swe zapały. Z powodu mianowicie podróży 
| sięcia Rudolfa do Bośnji, W. Porta zażądała od 
tu wiedeńskiego wyjaśnień i otrzymała odpo- 
4,» Że Austrja nie myśli o przyłączeniu Bośnji i 
4, gowiny. Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwą, to 
4, łoby ją wytłumaczyć na korzyść naszego zało- 
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Nłespondont warszawski Now. wr. w ostatnim 
ły! liście dotyka kwestii przeznaczenia t. zw. 
e 4U użyteczności publicznej w Królestwie Pol- 
oba. „Zaznaczywszy, iż z funduszu tego pozosta- 
kipale, po przelaniu do kapitału banku wło- 
l MCH z-ch miljonów rubli, jeszcze 552,684 rs. 
(p ntem od począiku roku, korespondent po- 

Aż rozmaite władze będą prawdopodobnie 
starania 0 uzyskanie większej lub mniej- 
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szej części tego kapitału na własne potrzeby. Tym- 
czasem korespondent sądzi, iż kapitał winien być 
użyty jedynie na cele, mające związek z urządze- 
niem włościan w Królestwie Polskiem. Ze swej 
strony Now. wr. pisze, co następuje: 

„Wypada przedewszystkiem wskazać na nader wa- 
żną dla miejscowych stosunków potrzebę usunięcia tak 
zw. szachownicy w polach włościańskich, czego nie 
udało się dotąd dokonać z powodu braku środków. Po- 
trzeba ta tembardziej przypomina się tutaj, ponieważ 
rozgraniczenie działów włościańskich pozostaje w ści- 
słym związku z działalnością banku włościańskiego. 
Tak np. mamy wiadomości, że w gubernji radomskiej 
(mianowicie w północnej jej części), prawdopodobnie 
pod wpływem korzystnych dla włościan warunków, 
udało się usunąć szachownicę pól, a skutkiem tego było, 
iż włościanie sami zakupili sporo ziemi od właścicieli. 
Odpowiednio do tego w miejscowości owej pozostaje 
mniej roboty dla banku włościańskiego. W ten sposób 
usunięcie szachownicy, czyniąc włościan zamożniejszy* 


mi i mniej zależnymi, pokrywa koszta, wydane przez 7 


umniejszenie innych wydatków banku. Dodajmy jesz- 
cze, iż rzeczone rozgraniczenia ułatwiają sprawę ukła- 
dów o serwituty. Dopomódz tedy do usunięcia szacho- 
wnicy jest teraz najbardziej na czasie.” 


TELEGRAMY 
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Petersburg 3-g0 lipca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Według informacyj Petersb, Ztg., przyjazd cesarza 
Wilhelma II-go do Peterhofu mianowicie nie ulega 
żadnej wątpliwości. 

Petersburg 3-go lipca. (Tel. Ajencji półn.)— 
Praw. wiest wykazuje, iż zakomunikowaue przez 
Peiersb. wied. wiadomości o kolei zakaspijskiej były 
błędne. Wartość kolei wynosi nie 60, lecz 40 mi- 


ljonów rs. Robotników do utrzymania kolei w po- 


rządku potrzeba nie 5, lecz nieco więcej niż jednego 
na wiorstę. Mostów drewnianych nie ma na całej 


drodze, lecz są tylko mostki do przepuszezania wody | 


na kamiennych podmurowaniach. Wszystkie inne 
mosty zaprojektowane są z żelaza. Nareszcie wy- 
kazano, iż piaski nie przeszkadzają bynajmniej na- 
leżytemu ruchowi pociągów. À *.. 

Poznań 3-go lipca. (Tel. pryw. K. War.)— 
Komisja kolonizacyjna nabyła folwark Kruszyński. 

Paryż 3-go lipca. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Przepowiądają, że oportuniści, ośmieleni zwycię- 
stwem przy wyborach do komisji budżetowej, rozpo- 
czną niebawem kampanję przeciw gabinetowi (zło- 
żonemu, jak wiadomo, prawie wyłącznie z radyka- 
listów; przyp. red,). 


Berlin 3-golipca. g. 2 m. 30. (7% p, K. W.) — 
Bilety banku russkiego 193.30 (wczoraj 193.90). =~ 
Bilety banku russkiego na dostawą 192.75 (wezoraj 
193.50). 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— 


— Pani H, R. Z., stałej prenumeratorce. — Ichtyol dopier? 
w r. z, został wprowadzony do terapji, jako środek przeciw* 
ko niektórym chorobom skórnym, gośćcowi (rheumatismus), 
podagrze, cukrzycy, nerwobólom, astmie, zapaleniu gruźli- 
cznem stawów i t. p. Do dermatologji (nauki o chorobach 
skóry) wprowadził go Unna, do chorób wewnętrznych prof, 
Nussbaum. Ichtyol otrzymuje się przy suchej dystylacji 
pewnego minerału, dobywanego w Tyrolu, Minerał ten za- 
wiera w sobie resztki rybi zwierząt morskich, ztąd więe 

owstala nazwa ichtyol (po grecku ichtiis—ryba), Pod dzia- 

aniem kwasn siarczanego minerał ten tworzy kwas siar- 
czano-ichtyolowy, który, poddany działaniu amonjaku, two» 
rzy związek znany właśnie pod nazwą ichtyolu. Ten ostatni 
jest płynem syropowatym, nieprzyjemnego zapachu, barwy 

runatnej, rozpuszcza się łatwo'w wodzie, oraz mieszaninie 
eteru i spirytusu. Jako środek zewnętrzny przepisuje się 
w postaci maści, lub też w roztworach wodnych, do wewuątrz 
podaje się zwykle w pigułkach. O ile zachwalane własno- 
ści tego środka okażą się prawdziwemi i odpowiedzą zało- 
żeniu jego stronników, ocenić będzie można dopiero po licz- 
nych doświadczeniach w szpitalach i pracowniach, co wła” 
śnie dziś uskutecznia się na szeroką skalę. Mydło ichtyolo- 
we, o które sz. pani również zapytuje, jest zwykłem my» 
dłem, do którego dodają ichtyolu; podobno ma posiadać wła- 
sności antyseptyczne i w tym celu nżywanem bywa w choro- 
bach skórnych. 

— Panu W, J. — Adresów obrońców petersburskich nie 
znamy. Ks. Urnsow. ; 

— Panu K. Cęt. w Skokach—Ananke po grecku znaczy 108, 
przeznaczenie, fatum. Š 

— Panu B. St— Na zapytanie, czy w Towarzystwie mu- 
zycznem przyjmują do nauki śpiewu i czy potrzeba mieć 
własny instrument, odpowiadamy twierdząco. „ 

— Panu D. H. — Samouczkiem fabrykantem skrzypiec, 
o którym wzmiankowaliśmy, jest inżenier-technik, BOŻE 
mir Żarski, a nie Zarębski, jak to przez pomyikę Zamie 
SZczono. 

— Panu L. Krasa.—Sprawę tę podniesiemy, 


| — Sportsmanowi. — Klacz gniada „Fine-Monche”, Boon 
„Foscari”, z kl. „Tordequinte”, została przez właściciela 
przeznaczoną na matkę i od dwóch już lat jest w stadninie 
sernickiej.  * i M 

— Panu S. Him-—Adresować należy wprost „do dyrekcji 
bez używania specjalnych tytułów, pisać zapewnę najwia- 
ściwiej po francusku, skoro dyrekcja znajduje się w Paryżu. 

— Panu N. N., prowizorowi farmacji. — Przed odczytaniem 
artykułu nie możemy powiedzieć, czy go pomieścimy lnb nie. 
Sprawa ważna i na czasie, chętnie więc ją podniesiemy. Na 
żądanie dyskrecję zawsze zapewniamy. b ; 

— Ludomiłowi.—Rękopis do zwrotu w biurze redakcji. 

— Prenumeratorowi grającemu w loterję.—M 18:631 w tabeli 
kolektorów z d. 26-go b. m. nie ma, natomiast jest X 18,601, 
który d. 27-go b. m. rano zamieściliśmy. Ani więc tabela 
kolektorów, ani nasza zi nie pomyliła, 

— Panu Stanisławowi N. 

Zwyczajnie. 

— Panu Czarn. we Włocławku.— Najlepiej poinformuje 8z, 
pana księgarnia, za której pośrednictwem zeszyty 8z. pam 
sprowadził, od niej bowiem sprowadzenie brakujących zale< 
ży. Jeżeli są za pasowe, dostanie je sz. pan za osobną opłatą 


ze Wspólnej.— A czemu „jaśnie”? 


. 
[= 


GIEŁD At 


Warszawa 3-g0 lipca 


Giełda berlińska po zamknięciu urzędowych czynno- 
ści w dniu wczorajszym obniżyła kurs rubli do 192.75, 
M) a nawet do 192.50, co bardzo mocno usposobiło giełdę 
naszą przy rozpoczęciu dzisiejszych cżynności. Gdy 
jednak giełda berlińska, podtrzymana w ruchu zwyż- 
kowym przez rynek petersburski, którego kursą równa- 
ły się 196 markom za 100 rubli, nadesłała szacowanie 
193.50, odpowiadające 51.67!/, bez kosztów, z zazna» 
czeniem mocnej dążności targu, giełda nasza obniżyła 
silnie kurs krótkiego Berlina do 51.17'/,, równających 
się 195.40 bez kosztów, co wywołało skwapliwe poszu- 
kiwanie waluty. Skutkiem tego kurs Berlina poszedł 
w górę i wynosił przy zamknięciu obrad 51.40, wy- 


twarzając różnicę 22" kop. dziś na korzyść Berlina. 


i 65 kop. na korzyść rubli przy porównaniu wczorajsze- 

go kursu końcowego. Dostawy robiono dziś po 51.60 

za trzymiesięczne, przy żądaniu 51.75 i chęci płacenia 

51.60 za trzymiesięczne z odbiorem do woli kupujące- 

go, jednomiesięczne z odbiorem do woli kupującego po 

51.50, a do woli sprzedającego po 51, 51,05 i 51.10. 
W obcych walutach ruch średni. 


szukiwaniu po 51.30. 

Inne niemieckie miasta bankowe z krótkim terminem 
oddawano po 51,.51.02% i 51.05. 

Londynem krótkim obracano po 10.36, 10.37, 10.38, 
10.40, 10.41 i 10.42, przy zaofiarowaniu po 10.44. 

Paryż krótki nabywano po 41.20, 41.37 Y,, 41.42 
i 41.45, przy chęci zbycia po 41.57'b, 

Wiedeń krótki ofiarowano po 83.85, brano po 83.40, 

W papierach obroty średnie, przy dążności słabej, 

Za listy likwidacyjne żądano 90.30i 90, względnie 
do wielkości odcinków; osiągnięto 89.924 za kilka ty= 
sięcy pięciosetek. 

Wschodnie pożyczki ofiarowano po 100 I em. 'i po 
98.85 II i III em.; zapłacono 98.70 za kilkanaście ty- 
sięcy II em. i 

Zabrano kilka pożyczek premjowych I em. po 275 
i 275Y/,, 


Sprzedano kilka tysięcy nowej pożyczki 4°/ po 82.75, 


82.65 i 82.60, przy chęci otrzymania 82.80. 

Listy zastawne ziemskie chciano zbyć po 100.80 I 
ser., 99.75 trzy następne serje i 99.70 V ser.; branoby 
po 100.45, 99.30 i 99.25 w tym samym porządku. 
Wzięto kilkadziesiąt tysięcy I ser. po 100.50, 100.55 
i 100.60 i kilkanaście tysięcy V ser. po 99.50. 

Listy zastawne m. Warszawy w zaofiarowaniu po 100 
za I ser., 98.30 za II, 97.70 za III i 97.50 za IV i V 
ser. Poszukiwano II ser. po 97.90, znaleziono zaś kil- 


ka tysięcy II ser. po 98, kilka tysięcy II po 97.10- 


i kilka IV po 97.20. b 

Umieszczono parę tysięcy listów zastawnych m. Lu- 
blina po 100.50 i 100.60. i 

Notowano akcje banku handlowego w Warszawie po 
325, a warsz. banku dyskontowego po 290 w żądaniu; 
akcyj ubezpieczeniowych szukano po 205. 

Kupiono kilkanaście sztuk akcyj Tow. przędz. w Za- 
wierciu po 276 i 270, przy chęci otrzymania 285, 

Godzina 12. Usposobienie mocniejsze; płacą za krótki 
Berlin po 51.40. W. O. 


Targ Witkowskiego; 


Dowozy ziarna na targ dzisiejsz i ierczy: 
pomimo” to ożywienie na targu było bardzo Sioło Tao E? 
nie dla pszenicy bardzo słabe, ruch prawie żaden EW ysta- 
wiono na sprzedaż około 500 korcy, Przy trudnym zbycie, za 
alli? sj ziarno płacono 6.50, za białą 6.35. Dowoz żyta 
~via kirey; przeważnie w wybdrówyńi PAY „2% 
ie dla Wda 4 kp przy usposobieniu stałem. Tenden-" 
dnie gatunki cna, dowieziono zaledwie 250 korcy. a śre- 

gatunki płacono 2,20, 2,25 do 2.30, za lepsse 2.40 i 2.50. 


Siano w niewielkich ilości 
ałomę po 25 kop. ich ilościąch sprzedawano po 40 i 45 kop., 


Za wpłatę w Berlinie żądano 51.50, osiągano 51.17'/, © -> 
51.20, 51.25, 51.30, 51.85, 51.87'» i 51.40, przy po- . 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. | ` 


Zboże i produkty. Gdańsk, 28-g0 czerwca, — Pszenica 
krajowa bez obrotów, ponieważ odbiorcy chcieli tylko po 

" tańszych cenach knpować, Towarem tranzytowym obracano 
- dosyć spokojnie, przy niezmienionych cenach. Płacono za pol- 
ską transito porośniętą 121 f. 86 m., pstrą wadliwą 123 f. 102 

„ marki, pstry 124 f. 116 m., jasno-pstrą 131 f. 125 mar., bardzo 
„pstrą 180f, 120 m, Za rnsską trausito jasno-pstrą wadliwą 
123—4 f. 100 m., pstrą 127—8 f. do 130—1 f. 122 m., łagodnie 
czerwoną nieco obciągnięta 132—3 f, 108 m., czerwoną obsa- 
dzong 129—30 f. 110 m., 130 f. 113 m., czerwoną 127—8 f. 
111 mar. zatonnę. Na lipiec-sierpień krajowa 154 m. w po- 

, szukiwaniu, transito 123%, m. w żądaniu, 123 m. w poszuki- 
„waniu. Na wrzesień-paźaziernik za krajową 157 i 156% m. 
w płaceniu, transito 127 marek. Na październik-listopad kra- 
„jowa 157, 156 i pół w. w płaceniu, transito 128 m. płacono, 
Na kwiecień-maj transito 132 i pół m. w żądanin, 132 marki 
w płaceniu. Cena regulacyjna za krajową 154 m., transito 121 
m. Żyta krajowego sprzedano tylko jedną partję po niewia- 
„domej cenie. Tranzytowy towar prawie bez zmiany. Płacono 
za polskie transito obsadzone 122 funt, 65 m., za russkie tran- 
sito 124—05 f. 69 mar., 120 f. 66 m., 121—2 f. 65m. Wszystkie 
'eeny za 120 f. i tonnę. Na lipiec-sierpień krajowe 110 i pół 
w żądaniu, 110 mar. w poszukiwaniu, transito 73 m. płacono. 
Na wrzesień-październik krajowe 114 m. 113 i pół m. w po- 
szukiwanin, transito 76 i pół m. płacono. Na październik-li- 
stopad transito 77 i pół m. w żądaniu, 77 m. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna za krajowe 107 m., dolno-pelskie 70 m.y 


Kurs giełdy warszawskiej. 


Dnia 3-go lipca 1888 r. 


Weksle: 


Berlin 100 mar. z krótk. ter.| 71.50 | 51.30 
Londyn 1 funt ster. „  „|,1044 
Paryż 100 franków „ » 
Wiedeń 100 guld. 9 m 


Papier y publiozne: Dnia 3-go lipean 1888 r< 
Bo pzy = z min 100:80 1100.45 tT Pud a 
arsa ser. I rodz > od | dof o o 
Listy mA AR SWE -: 97.90 Kopiejsk Powieść Podolska p. t. 
> » O o Pszenica 242 sm. 1 ord. = y s 37 
» » » > Ado Š » pęta i dobra 585 P y 
m LJ Jara 
Zast, m. Łodzi serji T ER WYMOWA Ź 5 przy 
; TET wyborowa . 650 f: 93. W 
4'/, Listy likwidacyjne duże r 375 J. S. Wierzbickiego. 


małe 
Bil. Banku Ces. "s I, II i III rd 
Ros. Poż. Premjowa zr. T 


Z }= |375| 385 

I Pożyczka wachodnią Fa. 100/100.— | —— | Gua" > + -e+ Jati — j z |220 380 bethnera i Wolffa 1123r 

Iaa 0 1. ioo o885 |. | Rzepik letni epii 0 ore + | | rego maa ap | 

r > 4 paeis zimowy 212 funt. | — | — |— | — 
ip nma pa a, [2% |= | nader mosz ae |=|=|=|= | Kancelarja Szkoly Realnej 
Listy tl ger pA isoja; AOT TT | Groch polny 262 funt , | — | — |— | — | 

Akcje cje: iamh iai Ki [2-4 a a aag a > 

Obligacje miasta Warka —— pro m AM P A 2) AET | NOT SE IR p. S. Dieksieina 
Akcje dr. ż. warsz.-w. ra, 100 —— solone pud Ena EEN Ee GE (Śliska 28), otwarta dla interesantów co- | 
Akcje dr. ż. warsz.-b, rs, 100 =" Ana pad.. „ . . . . » | 60 | 45 | — | — dziennie oprócz świąt, od godziny 10-ej do 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. —_— Słomy pud 3 op AALL PLZ 12-ej przed południem. 948 
Akoje dr.. żel. fabr.-łódzkiej dż | Dz0WA opał wan E Aa. |-wól = |2si 5] rain AE czo W 
Akcje Banka dyskonć. waras ZZ |», miękkie , |-|-|l-|- | HOTEL KUDIELKA 
Akcje warsz. Tow. ub. od ogn, 205. CENA OKOWITY w Chabówee, 


Tow, £ cukru 
Akcje Tow.Lilpop, Rau iLew. 


Akcje Tow. f. cukru Józefów 
de Dobrzel. 
akcje Tow, przędz. Zawiercie 


Wartość kuponu: 

(po potrąceniu podatku skarbowego). 
Od, Listów zast. ziemskich 5%/, kop. 145 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 1214 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 81 
Od Listów likwidacyjnych kop. 33% 
Od Obligów m. Warszawy 1055 


Targi 


NA PLACU WITROWSEIEGO. 


' Żyto zrtorowe 232 funt. 
š wadliwa . . . . . 
Jęczmień 2 i 4rzęd. 202 f. 


z dnia 21-go czerwca 1888 p, 
Hurt, skład. wiadro 816 —820 

Pojed. szynk. „ 

z dodatkiem 20/9 

180/, z akcyzą po 9'/4 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 3 lipca 1888 r. * 


transitowe 68 m. Wypowiedziano 150 tona. Jęczmień kupo= | 


wano russki transito 103—4 f, i 104—5 f. po 61 m., 105 f. 62 
m., 106 i 112 f. 64 m., 112 f. 65 m. 111—12 i 117 funt 66 m., na 
paszę 59 do 60 m. za tonnę. Owies krajowy nabywano po 105 
m. za tonnę. Groch polski transito średni 93 m.. na paszę 
80 do 90 m. za tonnę płacono. Fasola świńska galicyjska 
trausito 93 m. za tonnę płacono. Otręby pezesue grube 3,17 
i pół m., miałkie 2.82 i pół m. za 50 kilogramów płacono. Spi- 
rytus loco nie podlegający cetu 50 i pół marki w żądaniu, 
podlegający ciu 80 i pół m, w płaceniu. Cukier przy mocnej 
tendencji, 22.30 m. w żądaniu, przy zasadzie 880/, rendement 
włącznie z workiem za 20 kilogr. franco Nowy Port. Kupio- 
no 1000 cent. drugiego produktu po 18.75 mar. i 1500 cent. po 
18.80 m. przy zasadzie 159, rendement. Magdebnrg telegra- 
fował: „Dążność mocna, najwyższe notowanie przy zasadzie 
88% 22.35 m., na czerwiec 13.95 m., na lipiec 13.95 m., na 
sierpień 14.05 m., na wrzesień 13.70 m. Nowa kampanja 12.70 
marek, kupujący”. 

Wełn. Londyn dnia 30-go czerwca.—W Bradfordzie targ 
był w ostatnich dniach więcej ożywiony. Najwięcej popytu 
było na wełnę „Crossbreds” i Merino. — Roubaiz dnia 30-go 
czerwca. Wełna z Buenos-Ayress (Zefir) najwięcej poszuki- 
wana. Usposobienie ogólne jest dotychczas stałe. Czesanka 
dobrze się sprzedaje. 

Chmiel. Nowy Tomyśl dnia 1-go lipea. W ostatnich dniach 
sprzedano kilka partyj chmielu do sąsiednich prowincji i Ba- 
warji. Płacono za najlepszy gatunek 65 do 60 marek,.średni 
35 do 30, najlichpszy 15 do 12 marek. Chmiel na plantacjach 
przedstawia się zadawalniająco. 


„az m 


— 


BE" Skład główn. 


— č =m — 


kop. od 0/, cenach przystępnych. 


Magistrat miasta Warszawy. 
Dnia 13 (25) Lipca r. b., 
cyjnej Magistratu miasta Warszawy lieytacja 


na budowę szopy w szłachtuzie na Rybaka] 


od summy auszlagowej 485 rs. 58 kop, i 
Warunki licytecyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administrat 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, ¥ 


kowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej, 113 
WYSZŁA Z DRUKU W WAWRZE, 


Cena Rs. 1, z przesyłką Rs. 1 kop. 20. 
w Księgarni Ge- 


Stac. Galicyj. Dr. Żel. Transwersnlnej, świe- 
żo pobudowany, poleca dla wygedy J. WW. 
Państwa, pokoje z wygodą urządzone, 


Restauracja na miejscu. 
Uwąga. Osoby udające się do Zakopa- 


wr 182 1: 


OD LCECZNIO Y z 

na rogu Marszałkowskiej i Chmiel 
Dr &roer po powrocie z zagranicy przyjmij 
zaczął z chorobami kobiet codziennie, od 
południu z wyjątkiem świąt, od dnia 20 b, m. ( 


2051 Dr PA. Lebensbaum przyjmuje z ©! 
bami wewnętrznemi codziennie między 8—9 
4—6 po poł. we własnym domu przy ul. Pański$ 
— Dr K. Miler 
wańska 16. 
Z 0 00 00 ooo 0 — 00 — 1 4h 00 0 a 
— Zakład pogrzebowy Pełczyńskieg0:4 
wy-Swiat 50, załatwia pogrzeby, ekshumacje, SMil 
daje trumny, żałoby kompletue najtaniej. (1957 


"6, Pożyczka Premjowa z 18644] 


rzyjechał na dni kilka. ” 
przyjechał n Ody 


śAssekurację od amortyzacji przyjmuj 
Eo kOe 7 
KANTOR WEKSLU 


KAROLA GĘBICKIEG 


Krakowskie-Przedmieście nr. 37, obok hoteli ; 
skiego. Qiągnienie 1 (13) lipca 1888 r. 


6 godzinie s A odbędzie się w sali 
n minus przez opieczętowane de | 


do odstąpienia długoletnia dzie 
joi | 


Kolonji, przestrzeń morgów 53, w 
morgów 1i, w miejscowości odpow n | 
na budowę letniego mieszkania. Wiadong | 
w fabryce złota malarskiego Baueri He) |; 
Daniłowięzowską M 4, 943 | 


Po cenie przystępnej (i 


poleca dobór Wie!) 


własny Zakład Stolargto- Tapit 
RABONG | 


Nowy-Świat 39. 


7 LJ t 
Korzystny interes. | 
Zaraz do odstąpienia WYNAJEM iihi 
ret iPowozów egzystujący od lat Kg 
dziesięciu, uprzęże i liberja NOW af I) 
l l 


| 


doborowe, Nowy-Świat M 59. 
Do sprzedania zaraz 1 


BUDYNKI DREWNIANE 


po 


Dom przy ulicy Próżnej 


W WARSZAWIE 

(w pobliżu Marszałkowskiej) Nr HOSHB, polic. Nr 10, w którym 
mieści się Zarząd Telefomów, sprzedany zostanie przez Ji- 
eytację w Kancelarji Notarjusza Dziewulskiego, Miodowa Nr 11, 
dnia 23 Czerwca (5 Lipca) r. b., o godzinie ll-ej rano, poczynając 
od 37,500 rs. — Wadjum wymagane 5,000 rs.— Dochód brutto około 
7,500 rs.— Pożyczka Tow. Kredytow. Miejskiego 25,000 rs, — Wiado- 
mość u Adwokata przysięgłego Szymona Rodzyna, 
Królewska Nr 16. 949 


Magistrat miasta Warszawy. 


Zawiadamiejąc pp. Właścicieli, Administratorów i Dzierżawców possesyj w m. 
Warszawie i na pizedmieściu Pradze położonych, iż z dniem 2 (14) Lipca r. b., w Kasie 
m. Warszawy, rozpocznie się pobór drugiej raty podatku Szacunkowego i Kwaterunko- 
wego, oraz procentów i rat amortyzacyjnych od pożyczek budowlanych, Magistrat prosi 
uprzejmie bp. Kontrybuentów, aby wymienione opłaty w Kasie miejskiej do dnia 1 (13) 
Sierpnia r. b. zaspokoili. 4 1 
Po upływie tego terminu regulowaną będzie do zalegających w opłacie podatków 
egzekucja auministracyjna za pomocą karnych egzekucyjnych biletów. wysyłanych po 
trzykroć w T-mie-iniowych odstępach czasu, a wrazie bezskuteczności tego środka, z4- 
rządzaną będzie bez dalszej zwłoki sękwestracja dochodów z nieruchomości. 

Przytem, Magistrat ma zaszczyt zwrócić uwagę pp. Kontrybuentów, na niezbędną 
potrzebę zachowania ostrożności co do uiszczania podatków tylko w lokalu Kassy miej- 
skiej i koniecznie do rąk wlnściwych Kasjerów, dia uniknięcia odpowiedzialności zapła- 
cenia ich powtórnie, gdyby pieniądze na podatki przeznaczone nie wpłynęły do 

r 


Kasy. 1140 
MIESZKANIA Import i Komissa 
cin i ść nii A. FREUND, 


işs 
ciu i eae Miete K 1/4 część nikoj s 

je owa 
ta. E P są Wrocław, Gastenstr. 3. 1146R 


p ZPR" ZRZEC EE PRZE RYZ PRE RZZZN A RR: RZEZ 
r > 4 ze ~ 
t 


Stajnia i Kantorek p 
Chmielna 49. 


E W " * 


nego, wyjeżdżając z Warszawy o godzinie | 
6 rano, stają w Chabówce, jadąc ną Kra- EE 
ków, tegoż dnia o godzinie 11%, w nocy; 
furmanki na miejseu.—Polecając swe uslu- 
gi J. WW. Państwu, 
szącunkiem Teodor Kudielka, | 

| 

| 

| 


Jest do sprzedania 


i BROWAR 


m 
* 
+ 


pozostaję z wysokim 
947 


Kapitał rs. 5,000, 

jj potrzebnym jest zaraz na spłatę Eg 
j summy na hypotekę domu mirowane- FR 
SJ go w Warszawie.—Oferty proszę zło- p 
H żyć w składzie zegarków, Krakow- 
skie-Przedmieście X 7. 1144r 


Piwa zwyczajnego, przy który 
Y jest dom mieszkalny i ziemi mórg JĄ 
* Browar zupełnie urządzony ji 
j jest czynny. Położony w gubejj 
@ Radomskiej, od stacji wangrodz i, 
W drogi 16 wiorst szosą. Okolica Hfi, 

dlowa i s ną piwo dobry, — Wii 
a domość w Biurze Ogłoszeń pp. 

| chmana & Frendlera, Senatorska 


- Opony | 
nieprzemt -alne oraz 606RĘ 


PASY do maszyn 


M z naj pe pe lany żaglowego płótna 
wyrabia i poleca 


F. BBERNATH, 
Senatorska 32, 
gdzie skład Płócien Finlandzkich. 


w Warszawie, 1096R 


T powody zwinięcia. interest 


Znełna Wyprzedó 
LAMP 


BŁYSKAWICZNYCH „ 


I palników najnowszych wy” g 
ków, oraz 


Administracj a sprzedaży 


Piwa Radzikowskiego 


poleca wyborowe i znane ze swej dobroci 
piwa Lagrowe, Monopole oraz Bock-bier; 
zawiadamiając Sz. PP, Konsumentów, że fi- 
lja sprzedaży piwa mieszcząca się przy uli- 


cy Marszałkowskiej M 148, przeniesioną 20- 


staje z dniem 3-im lipca r. b., pod M 11%, L d 

na tęż samą ulicę, to jest Marszałkowską amp ogro ow 0 i 

(gdzie cukiernia Pągowskiego). / Przytem ; gu | 
Szkła, Porcelany, Fajan® 


admiośstrecją nadmienia, że roin R 
sprzedaży piwą mieści się przy ulicy Senge 
? 946 Nowy-=Świat Nr 


torskiej % 10 


= 


R Specjalny dział humorystyczny, będzie zarazem pierwszym i jedynym w tym rodzaju, gdyż oprócz kieszon 


i Nauka i wychowanie. 


hires binura nauczycielskiego Załęskie 
wszowiecka 16, rekomenduje nauczyciel 


u zycieiki, bony. "591 


| tehhalterji wyncza gruntownie, z upowa= 


| 
| 
| 


u denia władzy naukowej, Dawison. Wspól= 
00 domu. 12296 
poprawek powakacyjnych (pereegza- 
din wek), przyspasabia student uniwer- 
| , gpecjalnie posiadający ruski i sta- 
uc języki. Może także udzielać lekcyj. 
lity proszę składać na ulicy Leszno M 15 
iza. 1496 


cuzkiego udziela teoretycznie i prak- 
tznie, doświadczona nauczycielka, z pa- 
th wyższym, pozwoleńiem władzy miej- 

ëj i rekomendacjami. Chmielna 36. Ma- 


ska, 1460 
Atematyk przyspasabia uczniów do szko- 
| Gora iodi. l Wiódómóść listownie, 0- 


13142 


cielka z wyższym patentem udzie- 
lekcyj, przysposabia uzieci do gimna- 
; może wyjechać na wieś, Rozbrat, róg 
słżęcej 9, mieszk. 5. 12959 


czyciel wykwalifikowany, udziela lek- 
jé przedmiotów szkolnych. Chmielna 29, 
—Kaczorowski. 8658 


tuczyciel z językiem wykładowym nie- 
tieckim, znający dobrze matematykę, po- 
4, My zaraz na wyjazd na cały rok do 
ĘCh młodzieńców. Wiadomość Świętojer- 
13. Eger. 13037 


owa 5, m. 20. 


licer H. Kunicki przygotowuje do szkó 
wuikierskich, do egzaminu na |. 
cych i do korpusu kadetów. Piękna 8 


Ptrzebny zaraz korepetytor do dwóch 
(fito peów, którzy zdawać będą do 1-ej 
ESY Realnej, Koszykowa M 4 w pie- 
U 13082 


Trzeba townrzyszki do nauki dla pa- 
Stiki, z początkami frańcnzkiego, nie- 
tkiego, oraz innych przedmiotów w pol- 
ù języku. Godzina 15 kop. Wiadomość: 
ś, Krucza. 1499 ` 


trzeb zaraz korepetytor ruski na 
jazd, o dwóch uczniów 4-ej klasy. L60- 
Fena 33—3. 13209 


a zebny uczeń wyższych klas gimna- 
| palnych, dła udzielania korepetycji trzem 
| jom klasy 1-ej. Nalewki 26, Hoppen- 
iR 1495 

(ug nt uniwersytetu ruski, poszukuje 

koyj lub korepetycji. Ulica Nowogrodzka 
: 13064 


wyajcarki, bony młode żądają umie- 
M Krakowskie-Przedmieście 7. Bit- 
| Uczycielskie. Dąbrowska. 13121 


u nt gruntownie posiadający języki i 
y smatykę, udziela lekcyj przez waka- 

Warszawie. ulica Złota X 46, stróż 
e, 1497 


I nt uniwersytetu, poszukuje lekcyj 
WA Korepetycji w Warszawie. . Marszał- 
jka 6 185. Oferty uprasza składać u 


| 13149 
mt uniwersytetu, poszukuje lekcyj 


głążykresie kursu gimnazjalnego. Łaska- 
erty uprasza nadsyłać do administrae 


U 
A Gwrjera pod lit. R. H. 13147 


lęg A VI-ej klasy gimnazjum filologiczne- 
| zakuje korepetycji na wieś, może 
6 muzyki na fortepianie. Biuro Łu- 

iego 59, Krak.-Przedmieście. 1501 


jo; 
jednica b. Inst. Aleks. życzy sobie u- 
Siebie © lekcyj nauk klasycznych i muzyki, 
i na mieście. Żelazna a ainen 
1 


t 
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ierwszego Kalendarza 


(INFORMACYJNO-LITERACKO-ILLUSTROWANEGO), 


ma zaszczyt zawiadomić, iź 


umieszczenie adresu i określenia przyjmuje się po kop. 55. 


Kalendarz ten pierwszy i jedyny na całej kuli ziemskiej, (form. większego niż Ungra), składający się 
z działów, jako to: zyciorysy najdostojniejszych zydów z portretami, przepisy wszelkich władz, artykuły 
Ẹ naukowe, sprawozdania, literatura: powieści, nowele, szkice, poezje, informacje, ilustracje i t. p, oraz 


kowych), zaden jeszcze kalendarz dotąd ńie wychodził. 


Żydowskiego | 


wych (kopiej- MQ 


| SG" NAKŁAD 25,000 EGZEMPLARZY. “%ağ 


Redaktor i Wydawca NalxÓb Iedwabnilxz, 


WARSZAWA, MARSZAŁKO 


Posady i prace. 


dministrator agronom w sile wieku, žo- 
Ars bezdzietny, z najpoważniejszemi re- 
omendncjami, potrzebuje zajęcia. Bliższe 
szczegóły objaśni W-ny Hieronim Jarochow- 
ski, Nowosenatorska M 4. 13197 


ona francuzka do umieszczenia zaraz, 

tamże potrzebna bona niemka z krawiec- 
czyzną. Biuro nauczycielskie 59, Krakow- 
skie-Przedmieście. 1500 

hłopiec potrzebny do litografji i drukar- 
G: „Liberty”. Leszno 13. 13220 


złowiek energiczny, pilny, obeznany z 

rozwożeniem pieczywa, mający wyrobione 
gospody, lub z temiź dobre stosunki, mogący 
przedstawić rękojmię w gotowiźnie lub porę- 
czeniu osoby odpowiedzialnej, może dostać 
bezzwłocznie zajęcie. Wiadomość w kiosku 
Praga. 13133 


wóch mechaników znajdzie zarąz robotę 
[ie zakładzie optyczno<mechanicznym Ju- 
ljana Weissblum, ulica Nowosenatorska 
M 477a. 13200 


b? magazynu T. Weigt (Krakowskie- 
Przedmieście) potrzebną jest zaraz osoba 
młoda, obeznana gruntownie z módami. Re- 
flektantki zechcą się zgłaszać, ulica Chłodna 
N55. 13174 


ziewica lat 16, prawosławna, życzy przy- 
jąć miejsee do dzieci na wyjazd do Rosji. 
Wiadomość Nowogrodzka M 19, m. 14. 13029, 


nteligentny kupiec ze średnim kapitałem, 

mający zarazem rozgałęzione stosunki han- 
dlowe; pragnie przyjąć udział materjalny i 
osobisty w interesie fabrycznym lub hańdio= 
wym. Reflektanci zechcą nadesłać adresy 
wraż z opisem rodzaja interesu do Kutjera 
Warsz. pod lit. M. B. 50, 13167 


ompletnie uzdolniona w kroju Worta ży- 
czy wyjechać na wieś bezpłatnie. Chmiel- 
na 44, m. 7. 5 


jucharz kawaler potrzeby zaraz lub od 1 
pażdziernika na wieś, Pensja 100 rs. iu- 
trzywanie.Świadectwń wymagane. Zgłaszać 
się Nowy-Świat 41, m.5, między 12—1. 13019 


13215 


toy człowiek z prowincji z trzyklaso= 
wem wykształceniem, życzy sobie dostać 
miejśće praktykanta do dystylarni, lub do 
składu wódek. Łaskawe oferty składać w 
kantorze tegoż pisma pod lit. J: D. 12931 


Micy człowiek z wykształceniem realnem 
znający języki nowożytne, poszukuje od- 
powiedniego zajęcia. Nowolipie 22, miesz= 
kania 8. 13198 
Poza sklepowa na filją do sprzeda- 
„ży pieczywa. Kaucja rs. 50. Wiadomość w 
kiosku róg Alei i Marszałkowskiej, 1498 


Par, do krawiecczyzny potrzebna jest 


zaraz, órhz dziewczynki do nauki. Nowy- 
wiat 54, m, 9. 13164 


otrzebńe są panny kompletnie uzdolnio- 
na do staników. Ulita Grzybowska M 18, 
pierwsze piętro, front. 13155 


Porec jest zaraz ekonom, znający się 


na gospodarstwie rolnem. Oferty składać 
owogrodzka M 17, m. 3, od godziny 4 do 6 
po południu. 13146 
| AAA 


otrzebna krawcowa. Złota X domu 23, 
mieszkania 11. 13207 


otrzebną jest bona do dwojga dzieci, zna= 
jąca krawiecczyznę. Ulica Widok % 19, 

mieszkania 6. 13224 
otrzebna pania do kroja i upinania su- 
kien z dobrą praktyką, oraz panny do sta- 

ników. Ulica Bagno % 4, m. 5. 13139 
ończoszarka zdolna masżyhistká po- 
trzebna. Mylna 87. 13151 


Prze mt panny do staników i spódnic. — 
Zielna 27, pracownia Józefiny: 13168 


| tory BEE 708 
ye WR, RENARE 


ATURE 
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otrzebny czeladnik blacharski. Miedzia- 
na M 16. 13136 


otrzebny jest uczeń cukierniczy, obezna= 
ny, do piekarni —— Ulica Marszałkowska 
129. 13204 


anny zupełnie zdatne do staników potrze- 
bne. Widok 12, m. 1. 13186 


potnzobuy jest zaraz uczeń do handlu 
spożywczo-kolonjalnego. Marszałkowska 
N 112. 13192 


otrzebne stnniczarki zdolne. Mokotow= 
ska 50, mieszkania 1. tuż przy pan św. 


m 


Aleksandra. 1 
otrzebne uzdolnione panny do krawa- 
tów. Twarda 38, m. 7. 13033 
anna uzdolniona w szyciu ién pragnie 
wyjechać na wieś. Wronia 4:67. Rasiń- 

ska. 13070 


rządzający”. 13046 
Podać sią zdolnego ekspedjenta z kä- 
ucją rs. 1,000 i językami francuzkim i nie 
mieckim zaraz, Wiadomość Zielna M 9, mie- 
szkania M 2. 13041 
Paan panna służąca francuzka lub 
polka ż dobremi świadectwami. Hotel Sa- 
ski M 1, od 10—11 zrana. 
anny podręczne do bielizny i do maszyny 
potrzebnć są zaraz do mńngazynu bielizny 
E. Rogozińskiej. Elektoralna 45. 12880 
anna uzdolnioną w handlu, a znająca się 
na krawiecczyźnie, z dobrą figurą, może 
znaleść pomieszczenie w pierwszorzędnym 
magazynie futer. Senatorska X 10. 1471 


pinay potrzebne do pracowni do staników 


i upina nia żarńz. Nowy-Świat 44, miesz- 
kania 11. 12766 


taniczarek zdolnych potrzeba zaraz. — 
Marjańska M 3, m. M1 


(eiar przychodni potrzebny do zakładu 
ska 6. 


tokarsko - reperacyjnego.—Nowosenator- 
12943 


głoszeń Senatorska 26. 


czeń uczciwy, ż dobrą rekomendacją i o- 

beznany ze sprzedażą wódek, znajdzie 
zaraz pomieszczenie. J. E NR Nowy-Świat 
X 64. 13138 


IKupno i sprzedaż. 


dres fabrycznego składu dywanów, ser- 
Ars i chodników Kiltynowicza. Mazowiec- 
sa 16, wprost Erywańskiej. Ceny najniż- 
BZE. 1115 
ryczka zupełnie nowa na resorach paro- 
konna, jest do sprzedania bardzo tanio.— 
jiadomość Wileza 57, m. 1. 13022 


uldegi szczenięta, czystej rasy angiel- 
skiej do sprzedania, Nowogrodzka M 29, 
mieszkania 21. 13205 


Birana mała do sprzedania, w rodzaja 
wolantu, za przystępną cenę. Ulica Nizka 
M 62, wprost Smoczej. _ 13165 
tra koncertowa tanio do odstąpienia m2 
iękna N 4, m. 3 bis, od 4—6: = i 
© sprzedania 300 łokci wapna staro'aso- 
I ians sposobem gospodarczym, razem 
tamże trzcina 1 PIB 


lub częściowo, 
Twarda N 17. 


orego. Miedziana X 16. 131306 


l De. kozice” 1 wózek paryzki dla dzie- 


WSKA Nr 116. 


m a w w w Say i O 


je sprzedania całkowite urządzenie skle- 
powe z ópłaconemi 2 patentami na dř- 
strybucję i sklep wiktuałów. Nowogrodzka 
Ñ 9, w sklepiku. 13187 


o sprzedania garnitur mebli wyścieła- 
nych, składający się z kanapy, stołu, dwóch 
oteli sześciu krzeseł. Wiadomość tlica Ż!0: 
ta 3 58, m. 7. 13141 s 


is sprzedania powóz faeton z fofdeklem 
w dobry m stanio. Wiadomość ulica Elek 
toralna 51, u rządcy domu. 13140 - 


o sprzedania dwa łóżka dziecinne; je- 
dno drewniane a drugie żólazne, roboty 
intera. Plac św. Aleksandra M 14, miesż- 
kania 6. 13260 - 


lo sprzedania szafy rozbierane dębowe 
orzechowe i umywalnie do marmuru, usto- 
arza. Ulica Waliców M 13. 13175 


wa garnitury mebli tanio do sprzedenie. 
Nowogrodzka 50, m. 6, od 9—12. 18184 


Po wiem Hofera do sprzedania. Długa 
M 25, lombard. 13214 5 


Foe iany i pianina mało używane do 
sprzedania z poręczeniem. Krakowskie- 
Przedmieście 34, Tarnowski. 13218 


propana wiedeński F. Prombergera, dô- 
bry, do sprzedania, Aleksandrja M 8; mie- 
sżkania 13. 12945 


Fortenian o 7 oktawach do sprzedania ża 


rs. 2 
oficynie, 1-e piętro. 


arnitur mebli, lóżka, szafy, tualeta, umy- 
walnia, kredens, stół, krzesła, otomana,— 
Swiętokrzyzka 39, m. 2. 13212 


ospodyni, znająca doskonale gospodat- 
stwo domowe i wiejskie, krój, i 


arnitur mebli orzechowy, szafy, łóżka, 
otomana, szeslong, kredens, stół. Szpital- 
in M 5. 132 


mportowane siodło angielskie z całym rzę« 
dem za 65, kasa ogniotrwała za 100, 
sprzedania. Nowy=Świat 36, m. 13. 13035 


tóraby z pań chciała sprzedać korzystnie 

maszynę pończoszniczą używaną % 13=ty, 

wązką (ale tylko ze składu Schmidta, ulica 

Marszałkowska) raczy swój adres złożyć w 

kantorze Kurjera pod napisem: „Pani Dö- 
13087 


aay ogniotrwałe o 25 procent taniej ód 
innych cenników. Marszałkowska 3 125, 
u Sikorskiego. _ 12820 


asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsżć ü 
Ki Pobtógo, Nowy-Świat 34. 4 


odowuia do sprzedania duża. Daniłowi- 
czowska M 16, u stolarza. 1474 


eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
wy, Instra, pna nn meble, aty, 
redenś, stół, krzesła, p=. iuro, szeslongi 
franki Róg Chmielnej X 87 iodulicy Mar- 
szałkowskiej N 108, m. 80. 
eble ża bezcen z powodu zmiany miesz- 
kania z ośmiu pokojów, całe urządzenie 
ub częściowo do ONA, tylko do kwat- 
talu. Marszałkowska M 111, brama, pierwsże 
piętro, mieszkania 10. OŚ34A | 


eble za bezcen! Garnitur czarny orze- 

chowy, lustra, tozmaite inne meble, sza- 
y. kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otó- 
mana, szafka lustrzana, Marszalkowska 119, 
na dole, w drugiej bramie, m. 15. 13011 


ikroskop i narzędzia chirurgi 

i } giczne lé- 
Mirs któby miał takowe do zbycia, ze- 
chce zostawić swój adres przy ulicy Elekto- 
ralnej M6, w składzie mydła. Tamże do 
bułdog. 13143 


ebłe nowe rożrmńite, trwałej toboty, ta- 
nio sprzedaje Makow. Solna 18. 1312, 


* 
fiz po zwiniętym magazynie, rozmaite 
(2 


garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre- 

nsyi inne za bezcen. Róg Nowego-Świa- 
tu dom Schlagera, wejście z Wareckiej M1, 
stróż wskaże, 13218 


eble, garnitury, otomany, szeslongi, sza- 
W fy, biurka, kredensy, tualety i inne po nie- 
raktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
£ cedmieście 10, m. 4, wprost kościoła św. 


Krz”ża. 13208 


a 11 ARE RARA BALA EAZA 

BE ekli garnitur orzechowy, kozeta i dwa 
| krzesła, otomanka, tanio sprzedam. Świę- 

tokrzyzk'a 17. 3119 


zr WERE SPY OERO 2 ADB 
gier rasowy z atestatem, chodzący w za- 
przęgu, tlo sprzedania. Wiadomość w Ła- 

zienkach u weterynarza pułku ułanów, Dow- 

bora. 13068 


—L——————-—->>„>>-> Ł—->->-->>>L—>---<1___., 
d rs. 2! eleganckie kapelusze w magazy- 
nie Izabelii. Nowy-Ś wiat 66. 13141 


Piza: zngraniczue zaraz do sprzedania. 
Wspólua 25, m. 1. 196 


Piano. czarne do sprzedania za cenę rs. 
180. Wiadomość Żelazna M 67, u właści- 
ciela domu. 13130 


ies dog czystej rasy, lustro, konsola, lam- 
py, słupy, figury, kwiaty. Twarda 5, mie- 
szkania 20, drugie podwórze. 12961 


tanio do 
12935 


óżne meble sprzedaje się bardzo tanio w 
fisiese J. Drzymulskiego. Grzybowska 

41, aby kupujący nie byli wprowadze= 
ni w błąd, proszę dobrze zwacać uwagę na 
M 41. 12939 


zczeniaki! Pontery rzadkiej piękności po 
bardzo dobrych psach, są do sprzedania 
po rs. 10. Róg Ogrodowej i Wroniej u sto- 
arza Karpowicza. 13163 


anio do sprzedania: kanapa, stół, dwa fo- 
tele machoniowe, szafy, samowar, suknia 
jedwabna brązowa. Wielkaj54, m. 13. 13152 


anio do sprzedania 4 powodn wyjazdu: 

otomana rs, 16, stół antyk rs, 25, lustro rs. 
8, szafa rs. 5 i kuchenz.e rzeczy. Sienna 33, 
mieszkania 9: 13201 


ałach czteroletni do sprzedania przy u- 
Wis Miodowej X 17. Wiadomość u rządey 
domu. 13162 

ażne ogłoszenie dla b SRZYCCI Niniej- 

szem ogiaszam, że w składzie przy ulicy 
Miłej pod N 49, są do nabycia różne mater- 
jay do budowli jako to: belki starodrzew, 


rokwy, bale, deski, drzwi, okna, kafle i 
dachówki, po cenach b. przystępnych. 12631 
UŁ ZE Aboca Brad HC zd a la m 


jòz platforma na resorach, z bokami, na 

jednego lub pt ori, do sprzedania, — 
Ulica Leszczyńska M 9, u gospodarza. 12930 
yprzedaje karety, powozy, faetony no- 
we i mało użyte 8, osiem par uprzęży no- 
wych angielskich z białemi bronzami, "Nowy- 
Świat 59. 59. 12813 


powodu wyjazdu do sprzedania zaraz 

kwiaty (w nich palmy) przybory i meble 
kuchenne, słoiki. Nowy-Świat M 21, miesz- 
kania 17. 13159 


ianino czarne prawie nowe, 
sprzedania. Świętok.rzyzka 8, m. 3. 


Interesa handi. i majątk. 


ardzo korzystny handel łatwy do prowa- 
dzenia, w najruchliwszym punkcie sprze- 
aje zaraz za bardzo przystęp 


pną cenę. Wia- 
domość, owocarnia Senatorska 2. 


13048 
om w zupełnie dobrym stanie, drew niany, 
z placem i frontem; do budowy, dochodu 
przeszło 1.400 rs., do sprzedania lub wydzier- 
żawienia. Wiadomość codziennie do 10 rano. 
Stare Miasto M 1, u właściciela domu. 12937 


adnie AC i 
om « do sprzedania w blizkości dworca dro- 

gi żelaznej wi iedeńskiej, przynoszący ro- 
cznie dochodu rs. 3,030, Wiadomość Nowo- 
grodzka M 28, m. 2, do 10 rano. 13137 


0 Ro sprzedania dwa magle wiedeńskie za- 

raz z powodu wyjazdn za bardzo przystę- 
png cenę. Wiadomość ulica Piwna M 13, w 
maglach. 13132 


SB ono zz 
om do sprzedania przy placu św. Aleksan- 
dra. Wiadomość Nowy-Świat N+53, sklep 

niciarski. 13153 


md 2 WEB 09 TR TOORA BRE e 8 
om z ogrodem wprost Promenady, do 
sprzedania lub zamiany. Nowy -Świat 12, 

drugie piętro, front, m. 5. 13178 


o sprzedania magle angielskie, Twarda 
f N 36, w każdym czasie. 13188 

o sprzedania plac łokci C) od 7,000 do 

8,090 na ulicy Kaliksta (3 posesja od Mar- 
szałkowskiej). Wiadomość ulica Nowowiej- 


ska M 28, u gospodarza. 12791 


3 wych, egzystująca od łat 40, dobrze pro- 
sperująca, do sprzedania w każdym czasie 
z powodu familijnvch interesćw. Reflektan- 
ci zechcą składać oferty w biurze ogłoszeń 
pp- Rachmana i Frendlera, Senatorska 26, 
pod A. M. 14 


5 Iai aaas 
awiarnia ol 15 lat egzystująca EEE 
sprzedania. Dluga M 3 13185 

e s. 496. Rapach 


< 


abryka wód mineralnych i napoi gazo- | 


KUKIEK WAKSZAWSKI— Dnia 8 na nic KOK WMAWIA WHO E ..-.-—-— MEMÓ 1600 u 


ąpiele ciepłe III klasy, nowy oddział se- 

zonowy, półgodzinne, od 8 rano do 6 wie- 
czór, po kop. 15. Łazienki Kurtza ulica Ma- 
rjensztadt. 13025 


awiarnia do sprzedania. Tamże maszy- 
na nożna Wellera. Wiadomość w kiosku 
o 


dwale. 12660 


cudzoziemcach, 
sztadt X 19, m. 5. 


ieruchomość M 402/10 do snkcesorów 

Michała Lewandowskiego należąca, poło- 
żona przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
wprost kościoła św. Krzyża, w dniu 10 lipca 
n. s. r. b. sprzedaną będzie w drodze działów 
w wydziale IV sądu okręgowego w Warsza- 
wie. Licytacja rozpocznie tsię od sumy rubli 
31,396 kop. 64. Bliższą wiadomość powziąć 
można w kancelarji Józefa Kokelego, adwo- 
kata przysięgłego przy ulicy Marszałkow- 
skiej M 151. 13223 


otrzebną jest zaraz suma rs. 3,000 po To- 
warzystwie, bez pośrednictwa osób trze- 
cich. Wiadomość przy ulicy wozy XM 4, 
u gospodarza. 13148 


R 4,000 potrzebne na spłatę długu hy- 
potecznego na plac 13,000 łokci mający, 
przy ulicy Hożej, Oferty w kantorze Kurje- 
ra pod lit. A. W. 13170 


Bec: 1,800 na 1-ym n-rze hypoteki mająt- 


larji rejenta Paklerskiego. 


ubili 7,000. Potrzebny kapitał na pierwszy 
numer 'hypoteki po Towarzystwie w War- 


| klep spożywezo-dystrybucyjny do sprze- 
aania, Ulica Freta M 45. 13066 


13028 
AE Pana LĄ 

klep kolonjalno-dystrybucyjny i mydlar- 
Ss zaraz do sprzedania. Ulica Żelazna 
X 55 nowy. 13026 


klep z urządzeniem i mieszkaniem zaraz 
do odstąpienia, komorne tanie. Nowy- 
Świat M 12. 13017 
RAKÓW dom i majątek lub zamienię. — 
ielna 9, m. 13093 
klep spożywczy z dystrybucją, materjnła- 
mi piśmiennemi i magle do sprzedania ra- 


zem lub oddzielnie za przystępną cenę. Ulica 
Powązkowska M 2. 12984 


klep.galanteryjno dystrybucyjny do sprze- 
dania z powodu zmiany interesu. Wiado- 
mość na miejscu Mazowiecka 6. 1502 


ye 
klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Wileza 9. 13176 


Sior spożywczy do sprzedania przy ulicy 
Wspólnej XM 7. 13179 


klep spożywczy i dystrybucja do sprze- 
dania. Daniłowiczowska M 12. 13181 


klep spożywczo-dystrybneyjny do sprze- 
dania. Ulica Świętojerska M 8. 13199 


= powodu zmiany interesów do odstąpie- 
i nia krowiarnia, egzystująca od lat 40, — 

Wiadomość róg Ciepłej i ow ki? 
składzie wódek. 448 


RE wadek REZ OE 
araz do sprzedania skład win i towarów 
kolonjalnych, położony w dobrym pnnkcie, 

przeciętny dzienny obrót rs. 70, Wiadomość 

Nowy-Świat M 26, w kantorze Alisowa. 13189 


Z LLL R O ZZ 
ZEK 


powodu otrzymanej posady zarąz do 
zbycia sklep z mieszkaniem dystrybucyj- 
no-norymberski w punkcie bardzo korzy- 
stnym, bez odstępnego. Wiadomość Wązka 
Freta M 25, w dystrybncji. 13190 


| I Piórem choroby właścicielki jest do 
| K„sprzedania dystrybucja z materjałami pi- 
| smiennemi i norymberskiemi, prowadzona 
przez jedną osobę od lat kilkunastu. Róg 
Rysiej siej i Marszałkowskiej M 144. 13164 


Lokale. 


mons. Mieszkanie do odstąpienia zaraz. 
6 pokojów, przedp., kuchnia, 1-6 piętro. 
Marszałkowska 83. Szczebalska, 1 


o wynajęcia sklep z mieszkaniem, pi- 
wnicami, okno wystawowe. Dwa pokoje, 
i kuchnia, piwnica. Chmielna 


o wynajęcia na Jetnie miesiące mieszka- 
nie umeblowane, za bardzo Psiej? ce- 
ng. Widok 13, m. 9. 


o wynajęcia 10 pokojów, kuebnia, na 
parterze, Z ogrodem, od 1 października lub 
wcześniej. Jerozolimska 49, róg Marszał- 
kowskiej—stajnia i wozownia zaraz. 13173 


o wynajęcia za 150) rubli rocznie, przed- 

pokój, kuchnia i duży pokój, z wodocią- 
giem każdego czasu. Hoża 49, wiadomość u 
stróża. 13210 


klecieatialny adige (nowy 8h 


a 


De oe żę 2 ładne pokoje, na parterze, 
razem lub pojedyńczo, każdy z oddziel- 
nem wejściem z przedpokoju. Cena b. umiar- 
kowana. Na żądanie usługa i obiady w miej- 
seu. Aleja Jerozolimska 80, wiadomość: u 
stróża. 13182 


la panienki lub nanczycielki pomieszcze- 
nie przy zacnej rodzinie. Krakowskie- 
Przedmieście 38, mieszkania 24. 13160 


Dz za Nowo-Zielną Zielna HL: wynaj- 
muje 3, 5, 6 pokojów. 610 


o wynajęcia 8-go lipca 4 i5 pokojów. 
Zielna 32. 1444 


wynajęcia przy ul. Mazowieckiej M 5, 
BS blizkości ogrodu Saskiego, lokal Świeżo 
odnowiony, na 2-m piętrze od frontu, składa- 
jący się z 6-u pokojów z przedpokojem i ku- 
chnią, z wszelkiemi wygodami od 1 lipca 
r. b. Tamże jest i 2 pokoje, nisza z przedpo- 
kojem i kuchnią w oficynie na 2-m piętrze, 
z takiemiż wygodami. 1447 


pys pogas kuchnią od FDA Wspólna 
X 4, przy BN 4, przy pl atu 3129 


lektoralna 28. Lokale od 1 na dru- 
giem piętrze, frontowe, z sześciu, czterech, 
nb trzech pokojów, z wszelkiemi wygodami. 
Dwa wielkie pokoje, przedpokój, alkowa dla 
osób pojedyńczych. Pokoje kawalerskie. 12393 


etnie mieszkanie w Nowo-Mińsku, duży 

pokój w ogrodzie, z całodziennem utrzy- 
maniem. Wiadomość: Nowy-Świat M 59, mie- 
szkania 14. 


etnie mieszkanie w Wawrze, składające 

się z sześciu pokojów, umeblowan. i kn- 
chni obszernej jest do wynajęcia. Wiadomość: 
Aleja Jerozolimska 70, m. 20. 13057 


okal parterowy, złożony z 3-ch pokojów 

obszernych i widnych, z wejściem parae 
dnem, zdatny na kantor kupiecki, kancelarję 
notarjnsza lub adwokata, albo też na maga- 
zyn mód, jest do wynajęcia od 1 stycznia 
1888 r., w domu róg Miodowej i Senatorskiej. 
Wiadomość w składzie herbaty, Sergjusza 
Perłowa, Senatorska, wprost pz jun- 
krów. 1493 


del mieszkanie bardzo tanio, dla jednej 
osoby, wspólnie z dwiema młodemi pania- 
mi, podróż 25 kop. Wiadomość: Hoża 7, mie- 
szkania 35. 13195 


ałżeństwo bezdzietne poszukuje mie- 

szkania za usługę. Szpitalna XM 4, u dokto- 
ra Mikuiskiego. 13202 

ieszkanie składające się z 2-ch pokojów 

i kuchni, na 1-m piętrze, za cenę 250 rs, 
rocznie, zaraz do odstąpienia. Nowy-Świat 
M 26, m. 10. 13067 


noo 15, do wynajęcia 5, 4, lub 3 po- 

koje i wozownie. 1472 

d 1-go lipca pokój do wynajęcia, ze wspól- 
nym przedpokojem, dla osoby przyzwoitej. 

Marszałkowska 105, m. 8. 12088 


otrzebny 1 pokój obszerny z przedpoko- 
jem lub kuchnią, na parterze, lub 1-m pię- 
trze, w schlndnym domu, w blizkości ul. Mio- 
dowej. Wiadomość: warszawska winiarnia, 
ul. Miodowa M 1. 


otrzebuję 2-ch pokojów, z całodziennem 
utrzymaniem, na wsi. w miejscowości su- 


okój frontowy, z oddzielnem wejściem 
2 wynajęcia. Erywańska % 18, mieszka- 
nia 2. 13183 


Pokój nmeblowany, z balkonem i z wspól- 

nym przedpokojem, na 1-m piętrze, od 

R” zaraz do wynajęcia. 
40 


okój z meblami do wynajęcia. Chmielna 
44, mieszkania 7. 13216 


P: “guna współlokatorka na tanich wa- 
renkach. Bracka 23, m. 21. 3086 


Pane? pojedyńcze, 1-6 piętro, front, z n- 
sługą do wynajęcia. Marszałkowska 114, 
78 
pol rzy familji do wynajecia od 8-go 
Ë lipca Nowy-Świat X 68, dom Bojego, ak 
szkania 17; tamże potrzebne są panny podrę- 
czne do sukien, zaraz. 13051 


Prz Zielonym placu 3% 3, są do odstąpie- 
n 


Nowy-Świat 
13180 


róg Złotej. 


nia dwa piękne mieszkania parterowe, je- 

o od d. 8 lipca r. b., drugie natychmiast na 
rok jeden. Wiadomość na miejscu i na No- 
wym-Świecie M 43, w biurze towarzystwa 
francuzko - włoskiego Dąbrowskich kopalń 
12484 


okój do wynajęcia, może być umeblowany 
P całodzienne utrzymanie. Miodowa 15, 
mieszkania 35. 13158 


okoje umeblowane, usługa, samowar, 0- 
biady. Wiadomość: Włodzimierska 4, mie- 
13219 


szkania 5. 
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klep przy Re Teatralnym do ua i Rod | Fekdckiiii KG BRA (To Zaka OE | WODEG OO RGRAJO 
cia zaraz. Wiademość w pralni Matyi 
Nowo-Senatorska M 10. 12573 


Sep z oknem wystawowem, pokojem 

kuchnią do wynajęcia od lipca. 

szałkowska 114. 1 
Miodot 


klep z pokojem do wynajęcia. 413 
1 


15, w fitó właściciela domu. s 
Taa. dwa pokoje umeblowane, orzodrokik 


kuchnia, posługa. Chmielna 10, mieszki 


nia 4, od godz. 11 do 3-ej. 13203 P. 
Taa pomieszczenie, dla przyzwoitej 
nienki. Czysta 6, m. 10. 13221 


W każdym czasie do wynajęcia od 2 doś? 
pokojów, z wszelkiemi wygodami, Pa 
ulicy Nowo- Wielkiej pod MI1i15. 13% 


Z powodu nieprzewidzianych okoliczno 
są cztery letnie lokale do wynajęcimy 
cenę przystępną w parka Mokotowskim” 
maji tności p. Szustra. 13060 


araz do wynajęcia pokój, usłu a samo 
Za 13, m. ea Ci %: 12838 


gam do wynajęcia pokój z kuchnią i xw 
walerski. Widok 21. 13154 Ź 


3 lub 4 pokoje, zupełnie umeblowane, K% 
chnia, balkon, przedpokój do odatą pod 


na lipiec i sierpień, za 70 rs. Sienna 19. 1316 
duże pokoje, balkon, 1-e piętro. otic 
p 2 pokoje, parter, kuchnie, przedp., W 


ozety; 1 pokój frontowy. Żurawia 43. MO 


Doniesienia rozmaite. 


i R. przyjmuje na mieszkał 
osoby spodziewające się słabości, w 94 
A i wspólnych pokoikach. Krut 
13071 


pes kantoru 1 przewozowego Feliksa M 
rzyckiego i S-ki, Tłomackie 48. Z4 
twia ekspedycje i i przewozy towarów i wê 
przepi naga i opakowania mebli. Na 8 
zie skrzynie gotowe. Telefonu M 135. 1 


KSS b. starsza przełożona insg 
tu położniczego, przyjmuje damy s 

tne, udziela rad w krytycznych okolic" 
ściach, pokoje wspólne i oddzielne, słabo 16: 
umieszczenie dziecka od 15 rs. Złota 


parter frontowy. 13094 4 
ukowska akuszerka dla pań spodziewa | 
jących się słabości, ma pokoje "Więc 

wspólne. Opieka. Umieszczenie dziec? 

Bednarska 21. 13198 


nia 27/6 zgubioną została książeczka, © 
okładce był M 267 i nazwisko Tłomacz 
ska, w stronie ulicy Smoczej i Dzielnej: up jad 
szam znalazcę 0 oddanie takowej do skia 
bielizny Fuks, Senatorska M 26, za wy 


grodzeniem. 13171 A 


[Ro Petersburga wyjeżdża inżenier na n aat 
tygodnie. Interesanci mogą się zg ła 13081 


od 5—7 wieczorem. Diuga 40, m. 5. 1307 


ziecko może być przyłęte do piersi. WE 
N 


Op ata względna. 


domość: ul. Górczewska M 7, za rog 


olskiemi. 1485 K 
| LT eukrów J. Filipowicza, egz) Si 


jąca od lat 30 na ul. hr. Berga, przenie si 
na na Mazowiecką X 6. Poleca się łaska 
szan. publiczności. 1489 


Ramka z obfitym poknrmem, potrze w 
natychmiast do Stanisława Radau. B 


lańska 5. 13134 4 | 
do, 


amka z młodym pokarmem, jest gi” 
Mrieszezocia Ulica Piekarska 6, 
szkania 4. 13211 


ajlepsza pralnia bielizny, Sienna 13,7) 
kiniebieskie, koszula męzka kompletna i 
piejek 15, koszula męzka bez kołnieri g 
mankietów 11, kołnierzyk 21/,, mankiety e 
sznureczkiem 4. — Tamże potrzebna u 

nica. 12815 i 


okost, jak również oleje i oliwę do sms 
wania wszelkich machin, poleca wars | 
ska olejarnia parowa. Hoża M 11. 134 


apicer. Obejmuje wszelką robotę, 

w Warszawie jak i na prowincji WI ge 
nywam, dobrze i tanio! Tamże jest do m $ 
dania garnitur, sofa, szeslong, SJ 
krzesła kryte, całe, "tanio. Ulica $ | 
N 10. 12883 


niedzielę rano wybiegł z domix s] 

ulicy Nowogrodzkiej N 17 szczenie jo 
rasy wileczków, maści szarej. Łaskawy 
lazca zechce odprowadzić pod wsk 91, 
adres: (mieszk, M 12), za nagrodą. 131 


przejeździe z placu a 
Chmiela e o białym koniu, £ estl 


wiono mah Znalazca zechce odnie 
za nagrodą, 59 A 
ą O 


na ulicę a % 18, do „naa 
l rs. 5 wyuczam kroju, now 


1 
c= 


metodą. Tamże potrzebne są ler 3222 


rawiecezyzny. Czysta M 6, m. 10. Si 


gamon wysiadając z tramwaju W bli 
ci dworca ay $ srebruą P HA 
„upra 


za ph Ts. 7. 


